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Kleska waluty brytyjskiej 


Na rozkaz bankierów USA rząd angielski zarządził 
dewaluuacje funta steri inga 


Zdrajcy socjalizmu z Labour Party napelniają kasy 
kapitalistów kosztem angielskiej klasy robotniczej 


Urzędowa zwyżka cen maki i chleba 
zapoczątkowała orgię drożyzny i spekulacji 


LONDYN (PAP) — Minister gospodarki Cripps wygłosił w nie- 
dzielę wieczorem przemówienie, w którym zakomunikował, że rząd 
brytyjski zdewaluował funt sterlinga w stosunku do dolara. Do- 


tychczasowy kurs funta sterlinga 
acji kurs funta obniżony został 


Cripps zakomunikował, że 
rząd brytyjski powziął uchwałę, 
w myśl której subwencje, mające 
na celu obniżkę cen żywności — 
nie zostaną podwyższone. Spowa 
duje to natychmiastowe podniesie 
nie ceny chleba. Bułka kosztowa 
ła dotąd 4,5 pensów W ciągu 14 
dni cena jej podniesie się do 6 
pensów. 

W takiej samej proporcji wzroś 
nie cena mąki, 

W kołach gospodarczych Lon- 
dynu nie ukrywa się, że dewalua 
cja funta spowoduje nie tylko pod 
wyżkę cen chleba j mąki, lecz rów 
nież innych artykułów. pierwszej 
potrzeby, a w szczególności mię- 


sa, tłuszczów i nabiału, W. Bryta | 


nia importuje bowiem artykuły 
pierwszej potrzeby z zagranicy i 
obecnie, po dewaluacji funta, bę 
dzie zmuszona płacić za towary 
importowane wyższe ceny. 

Podczas gdy dewaluacja spowo 
duje wzrost cen artykułów pierw 
szej potrzeby i w ślad za tym 
obniżenie stopy życiowej ludnoś- 
ci W. Brytanii, to z drugiej stro 
ny koła finansowe i przemysłowe 
Londynu oczekują pewnego oży- 
wienia eksportu i wzrostu obro- 
tów. handlowych z zagranicą, a 
w ślad za tym — wzrostu zysków. 

Dewaluacja funta ułatwi równo- 
cześnie pozycje kapitalistów a- 
merykańskich w Wielkiej Bryta- 
nii i w krajach imperium bry» 
tyjskiego. Zadłużenie krajów im- 
perium brytyjskiego wobec Sta- 
nów Zjednoczonych wzrosło bo- 
wiem automatycznie w wyniku de 
waluacjj, inwestycje  dolarowe 
zaś opłacają się obecnie bardziej, 
niż poprzednio. W rezultacie de- 
waluacja funta pociągnie za sobą 
obniżenie stopy życiowej ludno- 
ści W. Brytanii, wzrost zysków 
brytyjskich kół przemysłowych. 
Dewaluacja stanowi także duży 
krok naprzód w dążeniach Sta- 
nów Zjednoczonych do pełnego 
podporządkowania W. Brytanii 
i opanowania jej dominiów i ko- 
lonii, 


Norwegia, Dania, Indie, 
Australia, Irlandia — 
również dewaluują 
swoje waiuty 

Paryż (PAP). Rząd francuski ca- 


rządził zawieszenie aż do vdwałania 
wolnego handlu złotem. Zawieszony 


AZYZNNNANZEUGNONWODUNAZNNDZUNWENNNKAE 


KOMUNIKAT 


W dniu 20. 9. br. o godz. 18.20 
odbędzie się w Łódzkim Komi- 
tecie PZPR w Wydziale Pro- 
pagandy, Kultury 1 Oświaty ole- 
narne posiedzenie Łódzkiej Ko- 
misji Szkolieniowej. na które win 
ni przybyć obowiązkowo wszy- 
scy członkowie Komisji, 


Wydział Propagandy Kultury P 


i Oświaty KŁ PZPR i 


KANDONNECZECENEUTANNKENNKAKENADELĘO 


wynosił 4,03 dolary. Po dewalu- 
do wysokości 2,80 dolara. 


zostaje również obrót walntami za- 
granicznymi a giełda paryska zosta- 
je w poniedziałek zamknięta, 
Sztokholm (PAP). W niedzielę wie 
czorem Szwecja zawiesiła aż do əd- 
wołania wszystkie wypłaty w stosnn 
kach z krajami zagranicznymi. 
Wellington (PAP). Ministerstwo 
Finansów ogłosiło, że funt nowoze- 
łlandzki zostanie zdewaluowany w 


tym samym stosunku co funt szter- 
ling. 

Dublin (PAP). Eire zdewaluow sło 
swoją walutę w tym samym stosun- 
ku eo funt brytyjski. 

Ateny (PAP). Premier rządu ateń 
skiego zarządził zamknięcie w ponie 
działek banków greckich w związ- 
kn z dewaluacją funta szterlinga. 

Paryż (PAP). Prezydium Rady Mi 
nistrów oświadczyło w niedzielę wie 
czorem, że ódbywają się narady w 
celu zbadania konsekwencji decyzji 
brytyjskiej w sprawie dewaluacji 
funta szterlinga. 

Buenos Aires (PAR). Argentyńskie 


koła przemysłowe sądzą, że peso zo- 
stanie zdewaluowane w tej samej 
proporcji co funt szterling, 

Londyn (PAP). Równocześnie z de 
waluacją funta nastąpiła dewalua- 
cja funta południowo - afrykańskie- 
go, korony norweskiej, korony duń- 
skiej, rupii indyjskiej, funta austra- 
lijskiego. 

Minister Cripps podał, że należy 
oczekiwać również dewaluacji funta 
Nowej Zelandii i Cejłonu. Oświad- 
czył on, że decyzja w sprawie dewa 
luacji kórony*szwedzkiej jeszcze nie 
zapadła, a Francja w najbliższym 
czasie wypowie się w sprawie mo- 
żliwośc: dalszej dewaluacji franka. 

W kołach dziennikarskich przyjęto 
wiadomość o dewaluacji funta szter 
linga i innych walut. jako powońze- 
nie polityki nacisku, stosowanego 
przez Stany Zjednoczone wobec kra 
jów uzależnionych od USA. 


Pismo KC PZPR 


do KC Francuskiej Partii Komunistycznej 


WARSZAWA (PAP), — Komitet 
Ceniralny Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej przesłał do Komitetu 
Centralnej Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej w Paryżu pismo nasiępu- 
jącej treści: 

Drodzy Towarzysze! 

Polska Zjednoczona Partia Robot 
nicza całym sercem przyłącza się 
do wyrazów czci i uznania, które 
partia wasza wraz z klasa robot- 
niczą į całym ludem Francji skła- 
da dzisiaj towarzyszowi Marcelo- 
wi Cachinowi z okazji 80-lecia je- 
go urodzin. 

Długoletnia działalność politycz- 
na Marcela Cachina jest dla każ- 
„dego rewolucjonisty wzoreni bez- 
granicznego oddania sprawie wy- 
zwołenia  prolelariatu i narodów 
uciskanych, sprawie pokoju i po- 
stepu. Marcel Cachin jest żywym 
symbolem najpiękniejszych rewo- 
lucyjnych tradycji francuskiej kła 
sy robotniczej i Indu irancuskiego. 

Polska klasa robotnicza widzi w 
nim uosobienie poeanana in 
ternacjonałlizmu i najprawdziwsze- 
go patriotyzmu. Czci w nim nie- 


Pod kierownictwem 


strudzonego obrońcę Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej, jednego 
z najwierniejszych przyjaciół zwy 
cięskiego kraju socjalizmu, kraju. 
który wybawił ludzkość z hitle- 
rowskiego barharzyństwa. e 

Życie Marcela Cachina, oddane 
całkowicie sprawie socjalizmu, sta 
nowi wspaniały przykład bezkom- 
promisowej wałki przeciw zdraj- 
com z prawicy. socjal-demokracji, 
którzy rozbiiając jedność klasy ro 
botniczej, usiłują pomagać imperia 
lizmowi w ujarzmieniu mas pracu- 
jących i w szerzeniu nienawiści 
do Zwiazku Radzieckiego. 

Jako długoleini kierownik „Hu- 
manite', Marcel Cachin uczynił z 
tego dziennika jedną z najwspa- 
nialszych trybun idei komunizmu. 
„Hymanite” stała się niezrównaną 
bronią w walce przeciw wszyst- 
kim zdrajcom klasy robotniczej, 
od trockistów-bucharinowców aż 
do renegatów  nikczemnej kliki 
Tito, którzy zdezerterowali z obo- 
zu demokracji i pokoju do obozu 
agresji imperialistycznej. 

Marcel Cachin uczynił z „Hu- 


anslo- amervk'ńskich 


manite' Świetny oręż w walce 
przeciw imperialistycznym podże- 
gaczom wojennym, trybunę walki 
o pokój, którego bronią wszystkie 
ludy światła pod kierownictwem 
wielkiego Związku Radzieckiego i 
jego genialnego wodza Generalis- 
simusa Józeia Stalina. 

Masy ludowe Polski czczą w 
Marcelu Cachinie orędownika bra 
terstwa, jakie łączy lud Francji z 
Polską buduiącą socjalizm. 

Przesyłając drogiemu towarzy- 
szowi Marcelowi Cachinowi wy- 
razy naszej głębokiej sympatii, 
życzymy mu serdecznie, by przez 
długie jeszcze lata jego energia i 

t wybiine zdolności służyły walce, 
którą prowadzicie pod doświadczo 
nym kierownictwem Maurice Iho 
reza przeciw imperialistycznej pa 
lityce wojny w obronie pokoju i 
porozumienia między narodami. 


Za Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
Sekretarz 

ROMAN ZAMBROWSKI 


CIĘŻKA CHOROBA 
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Zacieśnia się 
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przyjaźn 


między górnikami polskimi i bułgarskimi 


KATOWICE (PAP). — Zarząd Głów 
ny Związku Zawodowego Górników 
w Polsce otrzymał hst od Związku 
Zawodowego Gómmików Bułgarskich 
w Sofii z goracymi pozdrowieniami 
vraz podziękowaniami za przesłane 
im egzemplarze pisma związęweań 
Górnik”, 

Górnicy bułgarscy podkreślają w |cji o pracy: w 


go konłaktu z górnikami polskimi 
dla wymiany , doświadczeń i wzmac+ 
niania więzi międzynarodowej soli- 
datności klasy robotniczej, Jednoci2 
p SOKÓW w Bułgarii 
slat swnió pismo związkowe. za 
wierau ice ii ci kasych informa- 
keji o pracy górników bułgarskich. 


śnie Zw. Zaw. 


liście potrzebę utrzymywania stałe- 
wade 

1, 

| 


Konferencja polrtyczna polityczna powoła do życia 


Rząd Chińskiej Republiki Ludowe | 


Sukcesy wojsk ludowych na pograniczu Tyketu 


PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin komunikuje: 

Komitet przygotowawczy konsn!ta- 

tvwnej konferencji politycznej Chin 
Ludowych na ostatnim posiedzeniu 
postanowił zwołać wkrótce konsulta- 
tywną konferencję polityczną Chin 
Ludowych. 
; Zakończono już całkowicie trwają- 
ce od 3 miesięcy prace wstępne do 
zwołania tej konferencji Zadaniem 
jej będzie powołanie do życia cen- 
tralnego rządu ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej, 


Wśród 126 członków komitetu przy 
gełowawczego znajdowali się m. _ in. 
przewodniczący Mao-Tse-Tung, na- 


Taine obrady imnerialistów 


i taine... tarcia 


o bogactwa Indonez:i 


BRUKSELA (PAP). — W mieście 
Namur wznowiono. pracę konferencji 
Okrągłego Stolu”, rozpoczętej w 


E adze z Vdziałem przedstawicieli Ho 


łandii, Wielkiej Bryłanii i USA. 
„ Tematem obrad jest sprawa po- 
działu naturalnych bogactw Indone- 


zii Zagadnienie to jest od dłuższegog. 


czasu przedmiotem poważnych tarć. 
Obrady sa ściśle tajne i nie ogłasza 
się z nich żadnych komunikatów. 


podzegaczy wojennych 


„kształcą“ się jednostki policyjno-wojskowe w Niemczech Zachodnich 
Komunikat Biura Informacyjnego radzieckich władz okupacyjnych ` 


demaskuje oszczercze doniesienia prasy imperialistycznej 


BERLIN (PAP) — Ogłoszono tu 
komunikat Biura Informacyjnego ra- 
dzieckiego zarządu wojskowego w 
Niemczech w związku z oszczerczy- 
mi doniesieniami prasy angielskiej 
na temat liczebności i zadań policji 
we wschodniej strefie Niemiec. 

Komunikat podkreśla na wstępie. 
Że liczebność oddziałów policyjnych 
w strefie radzieckiej, powstałych swe 
go czasu zgodnie z postanowieniami 
konferencji poczdamskiej i Sojuszni- 
czej Rady Kontroli, jest. kilkakrotnie 
niższa od ilości, policji w amerykań- 
skiej lub brytyjskiej strefach okupa- 
cyjnych Niemiec. 

Policja w strefie radzieckiej za- 
newnia ochronę granic, przedsię- 
biorstw i innego mienia narodowego, 
walczy z elementami przestępczymi 
i służy sprawie zachowania porządku 
publicznego i spokoju. Policja ta nie 
mą innych zadań. Oddziały policyjne 
nie posiadają ciężkiej broni, jak 
twierdzą gazety brytyjskie i amery- 
kańskie. Zgoła inaczej przedstawia 
się sprawa policji w strefach zachod- 
nich Niemiec. 

W związku z utworzeniem rządu 
zachodnio - niemieckiego i projektem 


| wykorzystania Zachodnich Niemiec w 


ramach agresywnego paktu północno 
s«łontyekiego, tamtejsza policja jest 
* m'eowanu na wzór sił zbrojnych. 

Iwonie nalicjantów odbywa się 


pod „kierownictwem faszystowskich 
specjalistów wojskowych w duchu 
wrogości do innych narodów i bndow 
nictwa demokratycznego w Niem- 
czech oraz w duchu militaryzacji. 

W obecnej chwili w óddziałach 
policyjnych i innych o charakte- 
rze wojskowym w Zachodnich 
-Niemczech służy conajmniej 470 
tysięcy ludzi, podległych bezpo- 
średnio zachodnim władzom oku- 
pacyjnym, mającym w tych od- 
działach swoich wojskowych ofi- 
cerów w roli doradców, 

W sztabach tych  zachodnio-nie- 
mieckich. jednostek pracuje znaczna 
ilość b. hitlerowców-oficerów i gene- 
rałów: np. były dowódca grupy ar- 
mii na froncie wschodnim — Gude- 


rian, b. szef sztabu armii niemiec- 
kiej — Halder, feldmarszałek Stumpf, 
obergruppenfuehrer SS — Steiner i 
inni. Wiadomo powszechnie, że wśród 
tych generałów i oficerów znajdują 
się znani zbrodniarze wojenni. 


Policja niemiecka w trzech zachod- 
nich strefach okupacyjnych jest wy- 
posażona w karabiny, broń automa- 
tyczną i karabiny maszynowe, a w 
wielu jednostkach jest broń artyle- 
ryjska i znaczne ilości pojazdów me- 
chanicznych, dostarczone przez armię 
brytyjską, amerykańską i francuską. 

Jest to sprzeczne z uchwałami 
poczdaniskimi, zakazującymi za- 
równo uzbrajania Niemiec bronia 

| obcego pochodzenia, jak i produk- 


Tragiczne pokłosie 


terroru iaszys 


SOFIA (PAP), — Agencja Elefteri 
Lada podaje z Aten, że władze faszy 
siowskie wydały dekret, pozbawisią- 
cy praw obywutelskich wszystkich 
zalizymanych lub skazanych za peze- 
kopania polityczne, W ten sposób 
co najmniej 70 tysięcy Greków Zo- 
siaje pozbawionych przez reżim fa 
szystowski praw obywatelskich. 

WASZYNGTON (PAP). — Agencja 
Associated Press podaje z Aten. że 


tów ateńskich 


faszystowskie plutony egzekucyjne 
rozstrzelaly w ciągu ubiegłych 6 mie 
sięcy 1.120 demokrałów i patriotów 
greckich. Agencja zastrzega się jed- 
nak przed ścisłością tej cyfry, stwier 
uzając, że działalność plutonów eqze 
kucyjnych jest trzymana w ścisłej ta 
jemnicy. Należy się liczyć z tym że 
istotna ilość ofier reżimu ateńskiego 
| jest znacznie większą. 


cji 
czech. 


W strefie amerykańskiej oddziały 
policyjne przechodzą ćwiczenia woj- 


skowe wedlug przepisów o0bowiązu- 


jących w armii USA. We wszystkich 
manewrach wojsk anglosaskich w Za 
chodnich Niemczech uczestniczą z .re- 


guły nimieckie jednostki wojskowa. 
policyjne. 
nych 
kańskiej posługiwano się w 
kich rozmiarach niemieckimi jednost- 
kami policyjnymi. 
Stały wzrost 
policji stanowi 


jeden z powodów 


znacznego deficytu*'w budżetach kra- 


jów Zachodnich Niemiec. 


Wszystkie podane wyżej fakty 
dowodzą, że szum, podniesiony 
wokół policji 
wschodniej, stanowi 
i jest obliczony na oszukanie opi- 
nii publicznej i odwrócenie jej u- 
wagi od przygotowań wojako- 
wych, przeprowadzanych w Za- 
chodnich Niemczech pod kierow- 
nictwem anglo - amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Podżega- 
czę ci uparcie tworzą tam armię 
pachołków, która ma odegrać ro: 
lę mięsa armatniego dla realiza- 
cji celów agresywnego imperializ. 
mn amerykańskiego. 


uzbrojenia w samych Niem- 


Na tegorocznych jesien- 
manewrach w strefie amery- 
šzero- 


ilości oddziałów o 
charakterze wojskówym i szczególnie 


ludowej w strefie 
prowokacją 


|s czelny dowódca Czu Teh, generał 
Czou-En-Lsi oraz przywódcy i przed- 
stawiciele partii demokratycznych i 
organizacji ludowych. 

PEKIN (PAP). — W pościgu za čo- 
iającym się w popłochu nieprzyjacie 


ltem chińskie wojska ludowe zajęły 
szereg nowych miast w pro acjach 
Karsu, Ningsia i Czinghai. Zdobyto 


m. in. ważne miasta Czung-Ning, Ku- 
lang i Tatung. Wspomniane prowin-= 
cje znajdują się na zachodnich ob- 
szarach Chin, graniczących z Tybe- 
tem. r 


Konkurs 
Chopinowski 
rozpoczęty 


czekiwany z. zainteresowaniemt 
główny punkt obchodu Roku 
Chopinowskiego 1949 r. — czwarty 
międzynarodowy konkurs im. Chopi- 
na dla pianistów — rozpoczął się 
w niedziele 18 września w sali Pań- 
stwowej Filharmonii w Warszawie. 
Niezwykie zesczysty wygląd przy= 
brała na ten podniosły moment sala 
Romy“, tymczasówa siedziba Filhar- 
monii. Z balkonów obu pięter zwisa- 
ją barwne sztandary państw uczest- 
niczących w konkursie. Lożę honoro- 
wą zdobią flagi Polski i Związku Ra- 


dzieckiego. Na powiększonej estra- 
dzie lśnig trzy czarne fortepiany 
koncertowe. Każdy z uczestników 


wybierze dla siebie najodpowiedniej- 
szy do gry. Nieco z boku, na wyso- 
kiej, białej kolumnie — wykuta w 
brązie GŁOWA CHOPINA. W głę.- 
bi estrady fotele, na których właśnie 
zasiadają - członkowie sądu konkur- 
sowego i pianiści. 

Wśród jurorów widzimy znanych 
publiczności warszawskiej z niedaw- 
nych koncertów, znakomitych piani- 
stów radzieckich — prof. Lwa Obo- 
rina i prof. Pawła Sierebriakowa, 
światówej sławy chopinistkę Magda- 
lenę Tagliaffero, „ambasadorkę”* kul. 
tu Chopina w dalekiej Brazylii, oraz 
Meksykańczyka — Blas Galindo. 

Serdecznymi oklaskami wita wi- 
downia poprzednich laureatów mię- 
dzynarodowych konkursów chopinow- 
skich —  Oborina; Szpina lskiego i 
Sztompke, którzy dziś będą oceniać 
grę młodych chopinistów. 

Po inauguracyjnych przemówie- 
niach jurorzy udają się do izolowa- 
nej od sali specjalną żaluzją loży na 
drugim piętrze. Tu nie widząc gra- 
jących oceniać będą występ każdego 
pianisty. 


7 W tej chwili estrada opustoszała. 
Z ciekawością oczekujemy ukazania 
się na tablicy numeru, jakim - ozna- 
czony jest pianista, któremu løs po- 
wierzył zaszczyt odegrania pierwsze- 
go taktu w ramach konkursn. Na ta- 
blicy ukazuje się numer HLL? Bo 
chwili wchodzi na estradę powitany 
huraganowymi oklaskami — piani- 
sta, członek ekipy polskiej, Tadensz 
Żmudziński. 

WśRÓD KOMPLETNEJ CISZY 
PŁYNĄ Z CZARNEGO „BECH 
STERA“ PIERWSZE TAKTY „PU 
ŁONEZA.-FANTAZJI*, 


se z. 


. 


Zbrodnicze plany Tiio 


odsłonił proces w Budapeszcie 
Zeznania Brankowa — agenta trockistów titowskich na Węgrzech 


Budapeszt (PAP). Po przesłucha= 
niu oskarżonego Palffy'ego, zezna- 
wał oskarżony Lazar Brankow. Na 
pytanie przewodniczącego, czy przy 
znaje się do winy — Brankow odpó 
wiedział: W zasadzie przyznaję się, 
lecz nie uznaję swojej wiry w całej 
rozciągłości. 

Brankow zeznaje, że przybył na 
Węgry w roku 1945, jako współpra= 
cownik jugosłowiańskiej misji Woj 
skowej przy Sojuszniczej Komisji 
Kontrolnej. W roku 1847 został kiero 
wnikiem tej misji, następnie radcą 
jugosłowiańskiej misji dyplomatycz 
nej na Węgrzech, a później — jugo- 
słowiańskim charge d'affgires. Od 
lipca 1947 r. do września 1948 r. 
znajdował się ow oficjalnie 
na służbie jugosłowiańskich władz 
bezpieczeństwa państwowego. Bez- 
pośrednimi kierownikami jego byli 
gen. Milicz i minister Spraw Wewnę 
trznych Rankowicz. 4 

Działalność szpiegowska na Wę* 
grzech całej tej grupy zeznaje 
Brankow — rozpoczęła się bczpośre 
dnio po przybyciu z Jugosławii. By- 
ła ona prowadzona zgodnie ze sta» 
nowczymi rozkazeymi Tito i Rankowi 
czą, 


Tito wydaje rozkazy... 


Tito przyjął kierownika misji Cic- 
mila przed jego edjazdem do Bida 
pesztu w obecności Dźilasa i Ranko- 
wicza, udzielił mu instrukcji. Tito 
zaznaczył wówczas, że sytuacja na 
Węgrzech jeszcze nie ustabilizowała 
się; należy śledzić rózwój sytnacji, 
nawiązać trwały kontakt z anglo = 
amerykańskimi przedstawicielami w 
Sojuszniczej Komisji Kontrolnej i 
stanowczo przeciwdziałać rozszerze- 
niu się wpływów radzieckich na 
członków misji fugosłowiańskiej, 

Podział ról wśród członków misji 
jugosłowiańskiej na Węgrzech był 
następujący: Bezpośredni kontakt z 
przedstawicielami anglo - amerykań 
skimi Sofuszniczej Komisji Kontról- 
nej utrzymywał Ciemil, który był 
związany z Amerykanami podczaś 
wojny. Zadaniem Jaworskiego, który 
w tym okresie był głównym przed- 
stawicielem UDB na Węgrzech, by- 
ło organizowanie szpiegostwa na 
Węgrzech i w oddziałach Armii Ra- 
dzieckiej, Otrzymał on pólócenie zor 
ganizowania sieci szpiegowskiej na 
Węgrzech. Mjr. Kowacz prowadził 
robote wywiadowczą przeciwko Ar- 
mi Radzieckiej. ` 


 Werbunek agentów 


Oskarżony w dalszych swych ze- 
znaniach stwierdza, że wywiad ju- 
gosłóowiański stosował rozmaite me- 
tody działania, kierując się instruk- 
cjami Rankowicza, Który przed od- 
jazdem misji oświadczył, że dla o0- 
siągnięcia celu należy korzystać ze 
wszystkich możliwych środków. 

Gdy Rankowicz dowiedział się — 
zeznaje Brankow — że członkowi 
parlamentu węgierskiego Antonowi 
Rob grozi aresztowanie za jego szpie 
gowską działalność na rzecz Jugosła 
wii, wydał rożkaz wywiezienia go 
do Jugosławii samochódćm dypłotna 
tycznym. Działo się to za wiedzą 
posła Jugosławii na Węgrzech — 
Mrazowicza. 


Zawodowi mordercy 
współpraco ami 


Tita 


' Andras Szalai został żwefbowany 
przez kierownika konsulatu jugosło 
wiańskiego na Węgrzech, majora 
Smilianicza, który wykorzystał dla 
tego celu informacje, jakie wywiad 
jugosłowiański posiadał w sprawie 
rol, jaką Szaldi odegrał w więzie= 
niu Satoral Jaujhelyi (Szatóralia) w 
roku 1944, W więzieniu tym straco= 
no wtedy 70 jugosłowiańskich i wę 
gierskich komunistów ha podstawie 
donosu Szalaia. 

Przewodniczący w tym miejscu 
zapytał: Tite i jego współpracowni- 


cy korzystali więc z usług człowieka 
na którego rękach nie wyschła je- 
szcze krew komunistów jugosłowiań 
skich? 

Brankow: Tak jest, Wywiad jugo- 
słowiański zwerbował następnie Pa 
la Justusa, Ognienowicza, Zołtana 
Horwata, Endre Szebeni, Sandora 
Cseresnes i innych. 


Łączńość zbrodniarzy 
titowskich — 
z wywiadem 
anglosaskim 


Brankow zeznaje dalej, że współ- 
pracownicy Tito, Rankowicza i Kar 
della nawiązali łączność ze służbą 
wywiadowczą amerykańską i angiel 
ską nie tylko w Jugosławii, lecz ró- 
wnież za granicą, 

„Dowiedziałem się o tym — po- 
wiada oskarżony — z rozmów z Cit 
milem öráz 2 tajnych archiwów 
UDB. W okresie wojny posłano do 
Szwajcarii Misze Lompara, któremu 
poruczono zadanie nawiązania kon- 
taktu z kierownikiem amerykań- 
skiej organizacji szpiegowskiej „dzia 
łającej w Europie, Allanćm Dulle- 
sem. Lompar w Szwajcarii wspól- 
pracówał również ze znajdującyini 
się tam grupam:  trockistowskimi. 
W Marsylii przebywał Latinowicz a 
w Bari — Wasso Jowanowicz, któ- 
rzy utrzymywali ścisły kontakt z an 
glo-amerykańskim wywiadem. W 
Londynie znajdował się generał W:.e 
lebit, który był starym szpiegiem an 
gielskim. Przekazywał on wywiado= 
wi angielskiemu wszelkie mater:a= 
ły, jakimi dysponował, a w tej licz= 
bie również informacje o armii ra- 
dzieckiej. Obecnie Ciemil test am- 
basadorem jugosłowiańskim w Lon 
dynie, Latinowicz — posłem jugo- 
słowiańskim w Szwajcarii, a Lom- 
par — współpracownikiem misji ju- 
gósłówiańskiej w Bukareszcie. 


Amerykańskie macki 
, — w sztabie 
jugosłowiańskich 

judaszów 


Z dalszych zeznań Brańkowa wy- 
nika, że klika titowska oddawna już 
frymarczy interesami narodów Jugð 
sławii, współpracując z ańglo - à- 
merykańskimi imperialistami Brán 
ków podaje, że zdrada Tito, Kardel- 
fa, Dżilasa i Rankowicza miała miej 
sce jeszcze w okresie wojny, a mia 
nówicie z końcem 1943 r. i począt- 
kiem 1944, kiedy Tito zezwolił Anglo 
-Amerykanom na przysłanie swych 
przedstawicieli do jugosłowiańskie= 
go sztabu generalnego. W skład mi- 
sji amerykańskiej przy sztabie wcho 
dzili: płk, Hamilton, ppłk. Forst i 
ppłk. Fire. Członkami misji brytyj- 
skiej byli: generał Mac Lean, ppłx. 
Moore, ppłk, Sałwin i major Rán- 
doph Churchill (syn Winstona Chor 
chilla), Na wyspie Vis znajdowali 
się: major amerykański Urban i ma 
jor angielski Corvett. Przy sztabie 
Macedonii znajdował sę: major an- 
gielski Kenney i por. Mac Donald, 
Przy sztabie Serbii — kapitan amie= 
rykański Grimm, majór ang. Arm- 
strong, przy sztabie Chorwacji — 
kapitan amerykański Red i major 
angielski Rodgers, przy sztabie Sło- 
wenii — major ameryk, Goodween 
+ mjr. ańgielski Joynoce, przy szta- 
bie Wojewodiny —,mijr. angielsk: 
Davidson i por. Wood oraz inni. 

Wszyscy wyżej wymienieni ofice- 
rowie amerykańscy i angielscy — 
zeznaje Brankow — byli, jak wyni- 
ka z poufnych dokumentów, znajdu- 
jących się w archiwum UDB, — do 
świadczonymi szpiegami. 


Churchill patronem 


morderców 
W 1944 r. sztab Tita, jak wiado- 
mo, znajdował się w niezwykle cię% 


| kiej sytuacji, gdyż został otoczony 


odon & kłólów 
REPUBLIKI 
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— A co się panu podoba w teatrze? 
= Podoba mi się, kiedy jest tam dużo młodych wydekolto* 
wanych dam i siedzę od nich wyżej! — odpowiedział po na- 


myśle. 


— A 60 pań najbardziei lubi w teatrze? — pytałem dopro- 


wadzony do rozpaczy, 


— O! — zawołał rozciągając usta na całą szerokość twarzy. — 
Ma się rozumieć — aktorki, jak wszyscy ludzie... Oczywiście, 
jeżeli aktorki są młode i ładne — ale u nich wszystko polega na 
sztuce, Trudno od razu odgadnąć, która jest rzeczywiście mło- 
da. Wsżystkie tak świetnie udają. Rozumiem, to ich rzemiosło. 
Ale czasami mówi sobie człowiek — aha! Ta — to już napewno 
młoda dziewczyna! A potem okazuje się, że ma pięćdziesiąt lat 
i że miała już co najmniej dwunastu kochanków. To już nie 


przez wojska niemieckie. Tito i 
członkowie jego sztabu zostali ura- 
towani przez lotników radzieckich, 
którzy mimo silnego obstrzału wy 
wieźli Tito i jego sztab do portu 
Bari. Randolph Churchill i Mac 
Lean nalegali na Tito, aby korzy- 
stał ż brytyjskiego okrętu wojen- 
nego, licząc na to, że w ten sposób 
zacieśnią z nim swe kontakty. Ran 
kowicz, Kardel i Dźilas nalegali na 
Tito, aby przyjął te propozycje. 
Lecz dowództwo radzieckie przeszko 
dziło temu. 


Plany konfederacji 
antyradzieckiej 


Plan utworzenia konfederacji po- 
wstał juź w roku 1945, lecz był sta 


rannie ukrywany. Był on znany tyl- 


ko niezwykle waskiemu kręgówi lu- 
dzi — Tito, Rankowiezowi, Dźilaso= 
wi i Kardelowi. Brankow zaznacza, 
że titowska klika — dążąc do zmon 
towania konfederacji realizowała 
prójekt amerykański. Współpracow 
nicy Tita usiłowali przedstawić po- 
wyższy projekt, jako „coś nowego“ 
w nauce marksistowskiej a samego 
Tito, jako człowieka „wzbogacające 
go“ marksizm. „ 
Agentura titowska na Węgrzech 
postawiła sobie ża główny cel popu 
laryzowanie osoby Tita, pozyskanie 
sympatii narodu węgierskiego i stwo 
rzenie warunków, które by sprzyja- 
ły zmontowaniu konfederacji bałkań 
skiej, Agenci jugosłowiańscy nie o- 
graniczali swej działalności do tere 
nu Węgier, lecz wyciągali swe ma- 
cki również na inne kraje domokra 
tytzne. - 


Złudne nadzieje 
na rozłam w Rumunii 
i w Polsce 


W Rumunii stawiano na ministrą 
sprawiedliwości Patrascanu, który 
gotów był wykonać plan Tito. Zo- 
sta? na czas wydalony z partii i izo 


lowany od niej. Rankowicz skarżył 
się wobec Brankowa, że w Rumunii 
należy wszystko  rozpócząć na ño- 
wo. W tym celu wysłano tam Bran 
ko Zeca i następnie Misze Lompa- 
ra. Wiązano również duże nadzieje 
z rozbieźnością zdań w Polskiej Par 
tii Robotniczej. Liczono na to, że 
Gomułka może stać się człowiekiem 
zdolnym do wykonania zamierzeń Ti- 
ta, lecz Gomułka przyznał, że jego 
linia jest błędna, i w tym wypadku 
Rankowicz skarżył się, źe trzeba bę 
dzie rozpocząć wszystko na nowo. 
Skierował on więc do Polski w cha 
rakterze radcy ambasady jugosło- 


wiańskiej Iwana Rukawina oraz sze: 


reg innych agentów. Takie same 
próby pódejmowano w Bułgarii 
Albanii. v 


t| kapitalistycznych istńym 
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Po dewaluacji funta sterlinga 


Min:ster Cripps, który nie tak daw 
no jeszcze przywdziewał togę nie- 
złomnego obrońcy waluty brytyj- 
skiej, zabrał onegdaj głos przed nu- 
krofonem BBC i osobiście zakomuni 
kował poddanym Jego Królewsziej 
Mości, iż dyktat amerykańsk: w Wa 
szyngtonie został przeż „socjalistycz 
ny* rząd Labour Party przyjęty. 
Funt sterling, najmocniejsza do nie- 
dawna waluta świafa, stwacił w cią* 
gu jednej nocy ponad 30 procent 
swej wartości. 

Jednocześnie nastąp:ło obniżenie 
wartości szeregu innych walut zwią* 
zanych z t. zw. blokiem sterlingo- 
wym. Funt australijski, południowo- 
afrykański i nówo-zelandzki, rupta 
indyjska, korona szwedzka, norwe- 
ska i duńska óraz wiele innych wa- 
lut zostało zdewaluowanych w tym 
samym stosunku. Wszystko wskazu- 
je na to, źe i frank francuski oraz 
związane z nim waluty nie pozosta- 
ną w tyle. 

Nie ulega wątpliwości, że decyzja 
waszyngtońska, będąca dla krajów 
katakliz= 
mem ma olbrzymie znaczenie ek- 


Robotnik i żołnierz Polski Ludowej 


razem budują lepsze jutro swej 


Spotkanie przodowników - źoinierzy 


1 


Ojczyzny 


i przodowników -górników w Chorzowie 


, Katowice (PAP). Zacieśniająca się 
więź łączności i współpraćy żołnie= 
rzy i robotników znalazła swój wy* 
raz w wielkim zjeździe, który zg%- 
madził dnia 18 bm. w pięknie ude- 
korowanej sali Domu Hutnika w 
Chorzowie około 1.000 czołowych 
przodowńików - żołnierzy i najwy* 
bitniejszych przodowników polskie= 
go górnictwa i hutnictwa. Przodow= 
nicy Wojska Polskiego i najlepsi 
przedownicy pracy w hutnictwie i 
górnictwie dali wyraz swej niezłom 
nej woli złączenia wspólnych wysił 
ków dla budowy Polski Ludowej i 
RA? frontu pokoju na świe- 
e, 


Witając zóćbranych, . przedstaw:= 


ciel KW PZPR Mitrega wskazał na | 


fakt, że akcja przodownietwa w woj 
sku wyrosła na podstawach ruchu 
współzawodnictwa, jaki objął wszy- 
stkie gałęzie gospodarki państwo- 
wej. 


„Przedownictwo wojskowe — 
stwierdził mówca — może istnień 
tylko w kraja demokratycznym, w 
armii, która jest zbrojnym ramie- 
niem ładu pracującego. : 

Współzawednictwo w przemyśle = 
oświadczył wśród gorących ókłlas- 
ków mówca — i przodownictwo w 
wojsku daje Państwn poisklemu si- 
łę, która w sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu 
dowej zabezpieczą trwały pokój i 
lepsze jutro mas pracujących na cà- 
tym świecie”. 

Przemawiający w imieniu TPŹ. 
płk. Ziętek powiedział: 

„Przodownicy pracy od młota i 
kilofa podają swoją rękę przodow- 
nikom żołnierzom, na znak wspólnej 
idei, wspólnej pracy dla ojczyzny”. 


Seim włókniarek polskich 


zakończył dwudniowe 


W drugim dniu ogólńopolskiej ña- 
rady aktywistełewłókniarek, obszer= 
ny referat na temat osiągnięć sócjal 
nych oraz platu pracy Związku- Za- 
wodowego Włókniarzy na rok 1950, 
wygłosił kierównik wydziału socjal- 
nego Zarż. Gł. Zw. Zaw. Włókniarzy 
tów. Kielak. 

Mówca wskażał na stały i syste- 
matyczny rożwój akcji socjalnej w 


przemyśle włókienniczym. Stały 
wźrost suma, przeznaczonych przez 
Państwo na cele socjalne, pozwolił 


już w br. na osiągnięcie wyraźnego 
postępu w dziedzinie rozbudowy sie* 
ci żłobków fabrycznych, stacji opieki 
nad matką i dzieckiem i przedszkoli 
oraz kolonii letnich i kas samopomo* 
cowych. Wzrosła już dziś znacznie 
akcja wczasów wypoczynkowych, lecz 
niczych i świątecznych, 
Troska o dziecko 

Na akcję socjalną stwierdził 
mówea == w przemyśle włókienni- 
czym wydatkowano w br już dwie 
trzecie z przyznanych 3.180 miln. zł, 
podczas gdy w roku 1948 całość fun- 
dusżów na cełe socjalne wynosiła tyl 
ko 1478 miln. zł. W roku 1950 na 
akcję socjalna przeznaczone zostaną 
znacznie wyższe sumy, niż w rb. 
Licznie żabierające głos w dyskusji 
aktywistki-tobotnice wskazywały na 
doniosłe znaczeńie akcji socjalnej. 


Projekt scentralizowania 
akcji socjalnej 
Z ogólną aprobatą zgromadzonych 


| 


spotkało się, 1 jienię kierownika 
kia treid WERE GŁ Zw. 
Zaw. , Włókniarzy, tęw;-Kuświkowej, 
która przedstawiła projekt scentrali- 
zowańia akcji socjalnej. Scentralizo= 
wanie takie usunęłóby różnice, istnie- 
jące obecnie W rozwoju akcji socjal- 
nej w różnych gałęziach przemysłu 
i pozwoliłoby na właściwe wykorzy 
stanie funduszów socjalnych poprzeż 
stworzenie wspólnych zakładów opie- 
ki społecznej, jak: żłobki dzielnico- 
we, dzielnicowe przedszkóła, stacje 
opieki nad matką i dzieckiem. 


Przeciw podżegaczom 
wojenńtym 

W jednomyślnie uchwalonej rezo- 
lucji, przedstawicielki 200 tys. wlók- 
niątek stwierdziły, że aktywistki 
Związku Włókniarzy wyrażają swą 
solidarność zż uchwałami II Świato* 
wego Kongresu Związków Zawodo- 
wych w Mediolanie, które potępiły 
politykę podżegaczy wojennych i roz- 
bijaczy światowego ruchu zawodowe* 
gó. Poprzez braterski sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, 'nieugiętym 
szermierzem pokoju i postępu — ©- 
raz krajami demokracji ludowej — 
głosi rezolucja — włókniarki polskie 
wraz z całą klasą robotniczą Polski 
wzmacniać będą ideę wałki o pokój, 
walki o sprawiedliwość społeczną i 
dobrobyt klasy robotniczej 


riależy do przyjemności ... Cyrkówki lepsze są od aktorek. Pra- 
wie zawsze są młodsze i bardziej giętkie. 

Widocznie był dobrym znawcą w tej dziedzinie, Nawet ja, 
zatwardziały grzesznik, który przez całe życie pławiłem się 
w występkach, o wielu rzeczach dowiedziałem się po raz pierw- 


szy od niego. 


— A jak się pańu podobają wiersze? — spytałem go. 

— Wiersze? — powtórzył spojrzawszy na końce swoich bu- 
cików i marszcząc czoło. Zastanowił się, podniósł głowę i poka- 
zał mi wszystkie zęby naraz. — Wiersze? O, tak! Bardzo mi się 
podobają wiersze. Życie będzie bardzo wesołe, kiedy wszyscy 
żaczną zamieszczać wierszowane reklamy. 

— Jaki jest pański ulubiony poeta? — nie omieszkałem za- 


pytać go zńowu. 


Starzec spojrzał, na mnie zdumiony i powoli zapytał: 


— Co pan powiedział? 
— Powtórzyłem pytanie. 


== Hm... bardzo jest pan zabawny! — powiedział krócąc 
z powątpiewanńiem głową. — Za co main lubić poetę? I po co. 


go właściwie lubić? 


— Przepraszam! — rzekłem ocierając pot z czoła. — Chcia= 


łem pana zapytać, jaka jest pańska ulubiona książka? 


cezam książkę czeaową... 


— Tak, drodzy ;racia i siostry! 


Wyłą- 


Całe nasze życie iest puste 


obrady 
PrzygOŁOKANiA 


i podżegaczy wojennych. 
Wzywamy wszystkie włókniarki do 
organizowanią przy zakładach pracy ; shallowskich. £ 


komitetów obrońców pokoju. 


| KRY 


nomiczne oraż polityczne i to w skalf 
światowej. i 

Czego nas uczy przebieg końferemt 
cji w Waszyngtonie? 


1 Konferencja waszyngtońska wyka 
załą raz jeszcze, jak wygląda w 
praktyce „demokracja zachodnia”, 
Przedstawiciele rządów USA, Kan1= 
dy i Wielkiej Brytanii doszli: do po- 
rozumienia nie tylko w sprawie 
obniżenia wartości funta bry- 
tyjskiego, ale i. walut  szere- 
gu innych Krajów, rzekomo sa- 
modziełnych i niepodległych. Mi- 
nister Francji Petsche, który udał 
się do Waszyngtonu z zamiarem u- 
czestniczenia w konferencji, pozostał 
mimo wszystko ńa korytarzu — spra 
wę załatwiono bez niego. Przedsid= 
wiciele innych krajów nie ryzyko= 
wal: nawet kosztów podróży... La- 
dów Szwecj, Norwegii, Danii itp, 
Oczywiście nikt o zdańie nie pytał. 


° Konferencja waszyngtońska wyka 

zała, że bankierzy amerykańscy 
już na tyle zaciągnęli pętlę lichwiar 
skiej załeżności na Wielkiej Bryta- 
nii, że „przedstawiciełe* jej mussall 
mimo zaciekłego opóru przyjąć w ca 
e) rozciągłości żądania ameryktń= 
skie, 

Jakie będą bezpośrednie 
mowy waszyngtońskiej? 
2 Kapitaliści USA, którzy już od da 

wna zakupują hurtowo i detalicz 
pie przedsiębiorstwa, posiądłości zfem 
skie, dzieła sztuki — jednym sło- 
wsm- inwentarz ruchomy i nierucho- 
my Wielkiej Brytanii, miast 4.000 do 
larów za obiekt wartośći np. 1000 
funtów, zapłacą obecnie zań tylko 
2.800 dolarów. Oczywiście tem procz- 
der — wykupywania za bezcen od< 
bywa się w większych jeszcze roz= 
miarach w krajach satełickich, sta- 
nowiących słabsze ogniwa bloku ster 
lingowego. E 


b Robotnik w Anglii (f w innych kra 
*] jach marshallowskich) zarabia- 
jąc w fumtach tyle, co dawniej, pli- 
cić będzie za artykuły żywnościowe 
1 odzież znacznie więcej, niż dotych 
czas. Już w pierwszym swym prze 
mówieniu zapowiedział socjalista” , 
Cripps wzrost cef miąki i chleba, i 
ńie ulega wątpliwości, że w przeci= 
wieństwie do „zamróżonych płac“ 
również i ceny na znne artyxuły zacz 
ną zwyżkować gorączkowo. 
Zyskiem, wyciśniętym ż klasy r= 
botniczej, podzielą się” kapztaliści 
amerykańscy' ze sprzedajnymi koła- 
mi kapitalistów w zwasśłizowanych 
krajach marshallowsk:ch, „4 


c Pewne grupy kapitalistyczne, 
więc przede wszystkih przemysł, 
oparty na imporcie z USA į strefy do - 
larowej, zarówno w W. Brytanii, jak 
Cac za tet 
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skutki u= 
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SU z USA do krajów mar- 


” 


Wnioski nastwają się same. Kota 


Omawiając sprawę ostatnich wy- | wielkokapitalstyczne USA i pewne 


stąpień papieża oraz rolę reakcyjnej 
częśći kłeru, 
włókniarek stwierdzają z mócą: 


Reakcyjna część kleru 
misi wać swą 
wichrzycielskką robotę 

„My, kobiety-aktywistki związko: 
we, domagamy się kategorycznie od 
hierarchii kościelnej zaprzestania wi- 
chrzycielskicj roboty przeciwko Pań- 
stwu Ludowemu i uregulowania sto- 
sunków z Państwem na podstawie 
deklaracji rządowej”. 

Zwracająć wiele uwagi na koniećz- 
ność zachowania pełnej czujności kla 
sowej, wobec stałych usiłowań wro- 
gów ustrojn ludowego, zgromadzone 
aktywistki zobowiązują się do zdwo- 
jenia czujności na odcinku ochrony 
i zabezpieczenia majątku Państwa 
Ludowego faz prowadzenia bez- 


względnej walki z marnotrawstwem 
surowca i maszyn. 


dełegatki 200 tysięty. 


grupy burżuazji angielskiej oraz in- 
nych krajów marshallowskich zrobią 
niewątpliwie dobry interes na de- 
waluacji ta. Ale korzyści przez 
nie osiągnięte będą nader krótko- 
trwałe, 

Wzrost wrzenia wśród spychanej 
w nędzę klasy robotniczej Anglii i 
krajów satelickich, wzrost tarć w ło 
nie burżuazji krajów marshallowa 
skich, zaostrzenie stosunków pomię* 
dży USA i krajami satelickimi oraz 
pomiędzy poszczególnymi krajami 
marshallówskimi i wreszcie coraz 
Szybciej w wyniku dewzluacji fuh- 
ta wkraczający na arenę wydarzeń 
KRYZYS EKONOMICZNY w kra- 
jach marshallowskich — oto ełemcń 
ty, które sprawiają, że dewaluacja 
funta — najstarszej i „najmocniej= 
szej“ waluty kapitalistycznej, jest 
silnym ciosem w ustrój kapitalistycz 
ny, którego znaczenie trudno w tej 
chwili docenić, 

W, Lemiesz 


i znikome, jeżeli nię składamy go w ofierze miłości bliźniego, 
niezależnie od tego, kim jest ten bliźni. Nie dopuśćcie, by sza- 


tan zawiści zawładnął waszymi 
cić? Dobra docześne—to złu 
da, to igraszki szatańa. — 
Wszyscy umrzemy — bogaci 
i biedni, królowie i górnicy, 
bankierzy i zamiatacze ulic. 
Być może w cienistych ogro- 
dach raju górnik stanie się 
królem, a król bedzie miotłą 
zamiatał z ogrodowych ście- 
żek opadłe liście i papierki 
od cukierków, którymi wy bę 
dziecie się codziennie żywić. 
Bracia! Czego tu pragnąć na 
ziemi, w tym ciemnym lesie 
grzechu, po którym człowiek 
błądzi niby dziecię? Dążcie do 
raju drogą miłości i pokory, 


sercami! Czego możecie zazdroś- 


— A co pan naibarddziei lubi w 
znoście w milezeniu wszyst- (3U'ze? 

r . 3 sów = 
‘Ko, co przypadnie wam w udziale, Kochajcie wszystkich, na- 
wet tych, którzy was upakarzają.., i 
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Czołowe zagadnienie naszego przemysłu bawełnianego 
Spieszymy z pomócą w usuwaniu trudności i wymianie doświadczeń 


-= Wielka narada w redakcji „Głosu FEE 


WALKA O JAKOŚĆ jest obecnie czołowym zagadnieniem naszego 
przemysłu bawełnianego. Z chwilą wejścia w życie nowego regula- 
minu premiowania, we wszystkich zakładach rozgorzała kampania 
o produkowanie bezblędnego tow aru, tak zwanej extra-primy, o likwi- 
dację braków i zmniejszenie do minimum sekundy. Każdego dnia na- 
pływają do nas mełdunki o stopniowej poprawie jakości. Wzrasta 
ilość zespołów konkursowych, które od 1-go października rozpoczną 
walkę o tytuł 15 najlepszych zespołów tkackich i o wysoką nagrodę 
150 tysięcy złotych. Z każdym dniem pomnażają się doświadczenia 
tkaczy, personelu technicznego i kierownictwa. ` 


tychczasowych osiągnięciach, z dumą 
wyliczając ilość wyprodukowanych 
sztuk extry, zapewniali, że będą da- 
wać coraz lepszy towar i spopulary- 
zują walkę o jakość w całej fabryce. 
Mówili o niedostatecznej jakości przę 
dzy, domagając się ZAOSTRZENIA 
KAMPANII O LEPSZĄ JAKOŚĆ 


RES ńasza również żyje žá- 
gadnieniem, nurtującym obecnie 
klasę robotniczą. Z napięciem śledzi- 
niy przebieg walki o jakość, notując 
skrupułatriie zarówno osiągnięcia, jak 
i chwilowe niepowodzenia, 


Wielka narada 


p enie pomóc robotnikom w ich 
wysiłkach przez wykrycie przy- 
czyn tych niepowodzeń, przez usta- 
lenie sposobów, prowadzących do ta- 
kich, czy innych pomyślnych rezulta- 
tów — redakcja „Głosu zorganizo- 
wała w dniu 17 września we włas- 
nym lokalu naradę uczestników ze- 
spotów konkursowych, personelu tech 
nicznego, kierowników, przedstawi- 
cieli Centralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego i Związku Zawodowe- 
ge Włókńiarzy. Była to druga tego 
rodzaju narada, zorganizowana przez 
nas, Wszyscy zaproszeni, stawili się 
w komplecie. Reprezentowane były 
prawie wszystkie większe łódzkie za- 
kłady przemysłu bawełnianego. Nie 
trzeba chyba wspominać, że zaintere- 
sowanie naradą było ogromne. Każ- 
dy bowiem przyszedł tutaj ze swymi 
kłopotami i radościami, którymi 
chciał się podzielić z innymi. Zabie- 
„rali głos robotnicy — tkacze i tkacz- 
ki, majstrowie, kierownicy, dyrekto- 
rzy zakładów. Mówili o swych do- 


W PRZĘDZALNIACH. 


Z wypowiedzi ich wynikało jasno, 
ŻE GRUPY PARTYJNE I GRUPY 
ZWIĄZKOWE NIE PRACUJĄ JE: 
SZCZE NALEŻYCIE, nie biorąc ży- 
wego udziału w wałce o podniesienie 
jakości. - 


+ > > 

Konieczność szkolenia 
W toku dyskusji okazało się, że 

należy duży nacisk położyć na 
szkolenie tkaczy, personelu majster- 
skiego i brakarskiego. Towarzysze 
mówili, w jaki sposób wyobrażaja so 
bie prowadzenie tego szkolenia. Du- 
żo można także zarzucić niektórym 
instruktorom tkackim, którzy swej 
pracy nie wypełniają ze zrozumie- 
niem i poświęcexiem, skutkiem czego 
szkołenie tkaczy posuwa się bardzo 
powoli naprzód, | 


Jakość i ilość 
M a naradzie wyłoniło się bardzo waż- 
ne zagadnienie jedroczesnej rea- 


' „Chcemy dobrze pracować i będziemy produkować dobry towar — 
powiedziała tow. Strzelbicka z PZP B Nr £ pracująca na 32 krosnach, 
4 i Foto „Głos Rob>tniczy” 


D 
t 


Kierownik szkoły Nr 12 


"pisze do redakcji „Głosu“ w sprawie listu Piusa XIl-go 

- | Jestem kierownikiem szkoły podstawowej, mam lat 65 

i od lat 42 jestem nauczycielem. Jestem katolikiem i wy- 
chowanym w duchu katolickim, podobnie jak cała moja ro- 


> 


dziņa. 


T] Pamiętam zawsze o tym, że zawód nauczyciela ma słu- 
"żyć prawdzie.i z tego powodu chcę zabrać również głos od- 
© nośnie fałszywych i szkodliwych, właśnie dla sprawy praw- 


dy, wypowiedzi Piusa XII, 


a szczególnie ostatniej skie- 


_rowanej pod adresem Episkopatu Polskiego. 


Z całym przekonaniem 


młodzieży szkolnej. 


kiekolwiek represje religijne 


muszę stwierdzić, że nigdy 


i nigdzie w pracy swojej w szkole nie napotykałem na ja- 


w stosunku do mnie czy do 


Nikt nawet nie starał się czegoś w sprawach religii suge- 
rować, a co dopiero zakazywać. Nauka religii jest prowa- 
dzona wszędzie nikt jej nie zabronił i nie zabrania. 

Obowiązkiem Episkopatu w imię prawdy i sprawiedli- 
wości jest zabranie głosu i sprostowanie oszczerczych zarzu= 
tów watykańskich polityków, którzy bez przerwy starają 
'się szkalować dobre imię Polski Ludowej. 


kein 
La Só 


py każdy dniem osiągamy co 
Balcerzak z PZPB Nr 7, twórca pier 


lizacji planu ilościowego i planu ja- 
kościowego. Okazało się bowiem, że 
w wielu zakładach w bieżącym mie- 
siącu plan ilościowy uległ pewnemu 
obniżeniu. Należy więc wzmóce czuj- 
ność na tym odeinku i dążyć do tego, 
aby ilość produkcji szła w parze z 
jakością. Towarzysze mówili także 
o konieczności przywiązania robotni- 
ka do.jego zakładu pracy, o uczynie- 
niu z fabryki miejsca żadowolenia i 
radości. 

Narada przyniosła jak najlepsze 
rezultaty. Wykazała, że robotnicy na 
si naprawdę przeżywają głęboko za- 
gadnienie poprawy jakości produk- 
cji. Wykazała wiele niedociągnięć i 
sposoby usunięcia ich. Wniosła o- 
grom pomysłów i spostrzeżeń, które 
zarówno Centralnemu Zarządowi, jak 
i Związkowi Ząwodowemu Włóknia- 
rzy oraz Redakcji „Głosu* pomogą 
w ich dalszych wysiłkach, zmierzają 
tych do podniesienia jakości produk- 
cji. a 

Nowy regulamin 

, w 

i działa >e 
N aradę zagaił przedstawiciel Re- 

dakcji „Glosa“. Następnie refe- 
rent współzawodnictwa Zw. Zaw, Wł. 
tow. Muc oświadczył, że chociaż od 
niedawna dopiero wszedł w życie no- 
wy regulamin, to już można zauwa- 
Żyć znaczną poprawę jakości tkanin, 
Robotnicy łódzcy, którzy nie wiedzie- 
li dotychczas, co to jest extra-primia, 
produkują jej obeenie z każdym 
dniem coraz więcej. 

Tow. Rogowski, majster z PZPB 
Nr 3 twierdzi, że dzięki nowemu re- 
guląminowi oddział przygotowawczy 
tkalni także zaczyna inaczej praco= 
wać, że tkalnia otrzymuje obecnie 
lepszy wątek i osnowę. Tow. Rogow- 
ski mówił o.tym, że majstrowie i sa- 
lowi powinni otaczać specjalna opie- 
ką zespoły najwyższej jakości. 


Tow. Wacław Majewski, „jeden z 
najlepszych tkaczy „bawełnianej je- 


i|dynki*, oświadcza: 


— Dążeniem mym jest produko- 
wać tylko extre. Będę się starał po- 
kazać wraz z mym zespołem, że moż- 
na produkować dobry towar nawet 
przy pewnych błędach w przędzy: 


Psychoza 


„złej przędzy* 

P odobnego zdania jest również dy- 

rektor tkalni PZPB Nr 2, tow. Sze- 
lest. Słusznie zauważył on, że w:tkal 
niach panuje psychoza „złej przędzy”. 
Psychoza często niesłuszna, czego do- 
wiodły wyniki pracy zespołów naj- 
wyższej jakości. Z tej samej przędzy 
jeden tkacz produkuje extrę i primę, 
a drugi — sekundę i braki. Mówiąc 
o konieczności ustawicznego szkole- 
mia pracowników tkałni, opowiada 
tow, Szelest, jak on sam prowadzi to 
szkolenie w „bawełnianej dwójce". 


— Przy tablicy błędów wyjaśniam 
tkaczom i majstrom, w jaki sposób 
należy unikać tych błędów. Prowa- 
dzę ich często do wykończalni i tam 
w gotowym już towarze pokazuje 
tkaezom ich błędy. 


Kłopoty tkaczy 


poz dyskusji wychodzą na jaw 

najrozmaitsze nawet drobne kłepo 
ty tkaczy. Tow. Batcerzak z PZPB nr 7 
— który pierwszy zorganizował ze- 
spół konkursowy, narzeka na brak 
środków do wywabiania plam, Tew. 
Buławska z PZPB Nr 9 skarży się 
na złą jakość przędzy: 

Z wypowiedzi majstrów wynika, że 
dużą przeszkodę stanowi brak odpo- 
wiednich części zamiennych. Jednak 
wszystkie te trudności maleją wobec 
zdecydowanej postawy robotników, 
którzy postanawiają zako takich czy 


raz lepsze wyniki* — mówi tow. 
wszego zespołu konkursowego. 


Foto „Głos Robotniczy“. | 


innych braków, osiągać coraz lepsze 
wyniki w wałce o jakość. 

— Uważam, że chcieć, to móc. My 
chcemy dobrze pracować i dlatego bę 
dziemy produkować coraz lepszy to- 
war — mówi tow. Strzełlbicka z 
PZPB Nr 4, która pracuje na 82-ch; 
krosnach. 

— Nie jestem cudotwórcą, produ- 
kując od szeregu już łat towar wyso- 
kiej jakości — mówi tow. Gryś 
z PZPB Nr 9, którego zespół osiąg- 
nët ponad 60 procent extry. Tow. 
Chrapkiewicz, dyrektor naczelny 
„dziewiątki*, oświadcza, że zakłady 
jego dążą do tego, aby zdobyć TY- 
'TUŁ FABRYKI NAJWYŻSZEJ JA- 
KOŚCI. To jest ambicją całej zało- 
gi, Rady Zakładowej i Organizacji 
Podstawowej. E 


Prace grup partyjnych) 
i związkowych 
rzedmiotem ożywionej dyskusji by- | 
ło zagadnienie pracy grup partyj* ; 
nych i związkowych. Z wypowiedzi s 
towarzyszy wynikało, że w wielu za- 
kładach grupy te nie przystąpiły je- 
szcze do działania. Towarzysze ape- 
lowałi do Związków Zawodowych i 
organizacji podstawowych © pomoc w 
kampanii jakościowej, 

Dużo ciekawych informacji wniosła 
do dyskusji wypowiedź szefa działu 
tkalni z CZPB, tow. Kowalskiego, 
Wykazał on, że aczkolwiek przędzal- 
nie nasze nie pracuja jeszcze tak, jak 
należy, to jednak z tej właśnie łódz- 
kiej przędzy śląskie fabryki wyrabia- 
iy dotychczas do 90 procent primy. 
Tow. Kowalski podkreślił także ko- 
nieczncjć ustawicznego szkolenia tka 
czy i majstrów. Oświadczył, że Cen- 
tralny Zarząd dążyć będzie do typi- 
zacji zakładów w celu ułatwienia pra 
cy robotnikom i kierownictwu. W 
dziedzinie walki o jakość Centralny 
Zarząd wżmoże kontrolę międzyope- 
racyjńą i położy duży nacisk na 
szkolenie tkaczy i majstrów. 

Przedstawiciel Związku Zawodowe- 
go Włókniarzy, „odpowiadając na za- 
rzuty w. sprawie brąku aktywności 
grup związkowych, apelował do kie- 
rownictwa zakładów o udzielenie po- 
mocy referentom współzawodnictwa 
1 roztoczenie opieki nad ruchem 
współzawodnictwa. 

O żywy i ustawiczny kontakt z na- 
szą gazetą prosili zebranyćh przed: 
stawiciele „Głosu”. 

*„ * 

E óżnym wieczorem zakończyła się 

narada, Po zadowołonym wyra- 
zie twarzy uczestników narady moż- 
ną było ioskować, że wynieśli z 
niej wiele korzyści. Wypowiedzieli tu 
taj to, co mieli na sercu, dowiedzieli 
się wielu ciekawych spraw, na któ- 
re dotychczas w pracy swej nie zwra 
cali uwagi, Zrozumieli, że gazeta 
robotnicza nie tylko notuje wszyst- 
Ko to, co się w fabrykach dzieje, ale 
bierze też żywy udział w ich życiu i 
w ich walce o lepszą przyszłość, 
Czuli się tu zupełnie pewnie i swo- 
bodnie. Żegnali się z nami wyraża- 
jąc nadzieję, że narada ta nie będzie 
ostatnia. Walka o jakość dopiero sie 
rozpoczęła, Wiele zagadnień stanie 
jeszcze przed robotnikami, majstra- 
mi i kierownikami w ciągu najbliż- 
szych miesięcy. 

Tradycja narad zespołów przedow- 
niczych zostanie utrzymana w naszej 
redakcji. Z prawdziwą radością wi- 
tać będziemy jak najczęściej naszych 
przodowników w lokalu redakcji 
„Głosu“, (sam) 
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Hansa Giessena 


Dość długi już szereg niemieckich partii reakcyjnych, prosperujących w 
Frizonii pod życzliwą opieką Anglosasów, powiększył się o jeszcze jedną 


pozycję. Niejaki Hans Giessen, z zawodu architekt, aktualnie — urzędnik 
brytyjskicga zarządu wojskowego założył nową partię polityczną pod wielo- 
mówiącą nazwą „Koło przyjaciół Oftona Strassera“. _ 


Otton Strasser, jeden z najstarszych i najaktywniejszych hiderowców, 
był przywódcą t.zw. „Czarnego Frontu* w łonie NSDAP, Na tle nieporo- 
zumień osobistych z Hitlerem, Strasser zmuszony był w r. 1934 wyemi- 
grować z Niemiec. Obecnie przebywa w Kanadzie, starając się o żezwo- 
lenie ra- powrót do Vaterlandu. 

Jakie cele i zamiary ma partia „przyjaciół Ottona Strassera*, o tym 
świadczą najwymowniej wypowiedzi jej założyciela — Giessena, który m. in. 
oświadczył publicznie, że do partii przyjmowani będą dawni członkowie. 
NSDAP, lecz dopiero po zbadaniu, czy „wypełnili swój obowiązek podczas 
ostatniej wojny“. Poza tym, herr Giessen pozwolił sobie na taką deklara- 
cję: „Stawianie przed sądem b. nazistów. którzy toczyli szłachetną walkę 
o swe ideuły, było przestępstwem przeciwko ludzkości” (1) i 

Nie będziemy tu — rzecz jasna — polemizować z p. Giessenem na te- 
mat „szlachetnej walki” o„„ideały” kiileryzniu itp., skoro wiadomo powszech- 
nie, że próbom reulitacji tych „ideałów* towarzyszyło wymordowanie kil- 
łatdziesięciu milionów ludzi w całej niemal Europie. To, że Hans 
Giessen i jego neo-hitlerowcy kamraci pragnęliby ponowić tamte „ideali- 
styczne wysiłki, nie dziwi nas zbytnie. wiemy bowiem dobrze, jakie są 
nastroje i tendencje realizacji niemieckiej w zachodnich strefach okupa- 
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cyjnych. 


Oburza nas jednak „zdumiewająca”* tolerancja, z jaką władze brytyjskie 
traktują cyniczne twynurzenia różnych „przejeciół Ottona Strassera“, jas- 


kratwo sprzeczne ż%równo z 


wwiąc, skoro „kruk krukowi oka nie 


duchem i literą s 
i z elerzentarnymi zasadami moralności ogólno 


© międzynarodowych, jak 


d-ldej.. Ale, prawdę mó- 
wykole* nie n:ieży liczyć na to, że 


labourzystowski rząd brytyjski podejmie jakieś kroki zapobiegawcze” prze- 
ciwko co raz zuchwalej podnoszacym ałowę — duchowym spadkobiercom 


Hitlera i Himmlera, 


B. D: 


Produkcja PZPB Nr 3 


z każidem dniem coraz 


lensza 


„kaczki skutecznie walczą o jakość 


Do kierownika Nowej Tkalni PZPB 
Nr 3 zgłaszają się dwie tkaczki: tow. 
tow. Maria Fijałkowska i Maria Wie- 
czorek. Postanawiają one przystąpić, 
do zespołu konkursowego. Wyjmują 
z kieszeni 7 kartek, otrzymanych od 
brakarzy w ciągu kilku ostatnich dni. 
Na kartkach tych jest wyraźnie na- 
pisane, że wyprodukowały 7 sżtuk 
extry. I to dopiero od dnia 9 wrze- 
śnia. 

— Od i września nie miałam ani 
jednej sztuki extra — mówi tow. Fi- 
Jałkowska — ale przykro mi się zro- 
biło, gdy słyszałam, że coraz to in- 
na tkaczka otrzymuje od brakarza 
kaitkę, zaświadczającą o wyprodńko* 
waniu przez nią eXtry. Postanowiłam 
również zabrać się energicznie, do pra 
cy. Na rezultaty nie czekałam długo 
— ot, patrzcie na kartki, wyprodu- 
kowałem już 7 sztuk bezbłędnego to- 
waru. 

ts s 

Podchodzimy do zespołu, który 
przygotowuje się do konkursu już od 
1 września. Są to tkaczki na sześciu 
kiósnach: tow. tow. Mamratowa, Ku- 
ba i Sznycer. I znów, przeglądając 
wyniki ich pracy widzimy, że począt 
kowo były gorsze, lecz teraz POpTA- 
wiają się z każdym dniem. W pierw- 

zym lyqodniu zespół wyproduko= 
wał tylko 4 procenf extry, w drugim 
uwiągnał nagłe 60 procent, 

—. Widać, że oddziały naszych za- 
kładów rozpoczęły już harmonijną 
współpracę, widać, że osnowa naszą 
i wątek są z każdym dniem lepsze — 
mówi tow. Mamrotowa, 


ku rz a 


Podczas jednego z wyjazdów do 
naszej podopiecżnej wsi  Niedrzewa 
dowiedzieliśmy się z rozmów z mło- 
dzieżą wiejską, że pragną oni mieć 
własną bibliotekę, z. której mogliby 
korzystać podczas długich wieczorów 
zimowych. i 

Młodzież wzięła sobie tę Sprawę. do 
secta i _ postanowiła przy jść 
z pomocą kolegom wiejskim | uzyskać 
dla nich bibliotekę, która nie tylko data 
by rozrywkę, ale zaspokoiła również 
ich głód książki i wiedzy. 

Po długich naradach postanowiono 
zwrócić się z tym do,starszych, to 
jest. do Podstawowej Organizacji Par- 
tyjnej i Rady Zakładowej. I okazała 
się, że starsi nie lylko poradzili, ale 
nawet wydatnie pomogli. Po wspól- 
nym zebraniu za pośrednictwem fa- 
hrycznego radia, zaapelowano do za- 
logi o skladanie ofiar w postaci ksią- 
żek dia podopiecznej wsi. Apel nie 
pozostał bez echa. Codziennie wpły- 
walo po kilka! książek. Wkrótce ZGTO- 
madzeno łąką lieżzbe książek, która 
przekroczyła najśmielsze oczekiwania. 
Lecz wiele ksiażek miało zniszczone 
bardzo okładki. T tu pośpieszyła z po 


Przy tablicy brakarskiej małe zgro- prawie. 


madzenie. Kierownik tkalni, majster 
brakarski i jeden z tkaczy. W tej 
chwili przeciągana jest ogromna sztu 
ka towaru o długości 235 m. Powinny 
być z tego zrobione dwie sztuki, Cóż, 
kiedy tkacze przeoczyli znak i tym 
samym _zdyskwalifikowałi tkaninę. 
Prócz tego popełnili jeszcze jeden za 
sadniczy błąd. Oto przez całą dłu- 
gość sztuki przebiegają dwie żlę na- 
wleczone nitki. Skutkiem tego cała 
sztuka jest brakiem. A szkoda, że 
tkacze zepsuli tyle metrów towaru. 
Prawda, że pracując na 6 krosnach 
rzeba pilnować wszystkich 6 sztuk 
i czasami można jakiś drobny błąd 
przeoczyć. Lecz ta sztuka była- taka 
duža, że nie może być mowy o tym, 
aby tkacze nie zauważyli błędś. Po 
riostu zwiekali z przeciągnięciem ni- 
ci i oglądali się jeden na drugiego, 
w rezultacie wyprodukowali 235 m 
braku, 

Walka z brakoróbstwem jest po- 
stawiona w PZPB Nr 3 bardzo ostro. 
Rada Zakładowa i organizacja prtyj* 
na śledzą pilnie cyfry produkcji z po 
szczególnych wddziałów f natych- 
miast interweniują, gdy w jakimś od 
Gziale nie wszystko dzieje się należy 
cie. Rezultaty są już widoczne: Pod- 
czas, gdy w pierwszych dniach wrze- 
śnia tkalnia oddawała przeciętnie od 
3—4 sztuk extra na dzień, to-obecnie 
liczba ich dochodzi do 70 sziuk. Bra- 
ki zmniejszają się wydalnie. W pierw 
szych dniach września na 100 m tka- 
riny zdarzało się przeciętnie 10,3 hig 
dów. Ohecnie cyfra ta spadła do, 35. 
Jest nadzieja, że produkcją PZPB 
Nr 3 ulegać będzie dalszej stałej po- 
M. S. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
nn  GOTYCZRE PISZĄ 


Jak robotnicy „Wólezanki” i. „Książki-Weeqzy” 


„, obdarowali po bratersku wieś Niedrzew 


mocą Podsławowa Organizacja Par- 
tyjna, która zwróciła się do towarzy 
szy Z „Książki i Wiedzy”, a po kilku 
dniach wszystkie książki Iśmiły nowy- 
mi okładkami. Trzeba zaznaczyć, że 
tow, tow. z „Książki i Wiedzy” niespo 
dziankę tę zrobili nam zupełnie bez- 
interesownie i po godzinach pracy. Po 
sporządzeniu książki  inwentarzowej, 
szafy bibliotecznef oraz ' kartoteki po- 
jechaliśmy do wsi Niedrzew 1 przeka- 


zaliśniy ten śliczny dar młodzieży 
wiejskiej 
Radość jaka zapanowała nie tylko 


wśrćd młodzieży ale i starszych gos- 
podarzy jest wprost trudna do opiga- 
nia, ; 

Pragnęlibyśmy, aby młodzież innych 
zakładów poszła w nasze ślady i po. 
dobnie realizowała sojusz robotniczo. 
chłopski. 

Jednocześnie składamy na tym miej 
scu szczere proletariackie podziękowa 
nie towarzyszom z „Ksiażki i Wiedzy” 
oraz całej załodze „Wólezank*” za o- 
fiąrowane ksiąźki. 

Saar A, 
Korespondent fabr. z „Wólczanki" 


Z życia naszych Zak”. Pracv 
| owcza PE EE. o dn T 0 2 


Zakłady Weigła oczyszezzją p 


Podwórze w zakładach „Weig” 
ta" przedstawiało dotychczas ża” 
łosny widok. Zatarasowane było 
różnymi skrzyniami i pakami, po 
środku stały walące się budy. O- 
becnie załoga fabryki przystąpi- 
ła energicznie do oczyszczenia te 
renu  fabrvczneao Wszystkie 
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M WOTZE 
skrzynie umieszczone będą w jed 
nej, specjalnie na to przeznaczo' 
nej sali. Walące się komórki zo 
staną zburzone. Nareszcie można 
będzie poruszać się swobodnie po 
tak niewielkim przecież, podwó- 
rzu zakładów ..Weigta”, 


$ 


u 
NU NANS 


NNN 


N 


Tn RA 


Pierwszą po wakacjach zbiórka 
zastępu. Chłopcy mają jeszcze ży 
wo w pamięci lipcowy obóz druży 
ny, Są jeszcze pod jego wpływem, 
Dobrze się stało, że akurat caly za 
stęp był na obozie, gdzie możia 
najlepiej zbliżyć i poznać się na- 
wzajem. W tym roku nie bedzie 
przeto niespodzianek w przebie- 
gu pracy w drużynie, Wacek 
potrafi na pewno pomysłowo i do 
brze redagować gazstkę ścienną 
drużyny, był przecież w ciągu ca- 
łego obozu obowiązkowy, snostrze 
gawczy i pięknie redagować obozo 
wą gazetkę ścienną, Edek popri- 
wadzi nowontworzony zastęp. 
Wprawdzie był już wyznaczony 
na kurs zastępowych przed waka 
cjami, ale dopiero cztery tygodnie 
pracy na obozię przekonały grun- 
townie drużynowego, że na Fdxu, 
jako zastępowym  możną bez- 
sprzeczaie polegać, 

Po kolej przed 
powego przesuwał się obraz po 
obrazie — oeena pracy chłopców 
i ich zachowania w ciągu całego 
obozu, 


oczami zastę 


Teraz zastępowy czuje się, jak 
. kierowca, który dokładnie spraw- 
dził wszystkie części i jest pewien 
wozu, Można startować do. nowe- 
go etapu, aby od siebie wymagać 
lepszej i wydajniejszej pracy, 


z 

A co myślą i czują chłopcy? 
Obóz wypadł na cztery z nlusem 
— wynik dobrego przygotowania 
do akcji letniej i rzetelnej pracy 
drużyny w ciągu całego roku, 
Chłopcy są z obozu bardzo zado- 
wółeni, każdy z nich rozumie, że 


również i i jego praca dopomogła ño 
osiągnięcia dobrych wyników przez 
całą grupę. To podsyca nowy Za- 
pał do pracy w organizacji, 
przyszłe wakacje obóz 


Na 
wypadnie 


Mieszkam przy ul. Nawrot 27 I 
nazywam się Pinokio, Jestem tea 
trem Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci'a więc teatrem społecznym. 

Urodziłem się 1 czerwca 1946 T, 
więc skończyłem już trzy lata. w 
okresie trzech lat mego istnienia 
wystawiiem dla dzieci miasta Ło- 
dzi i okolicy 8 szłuk, a szłuki te 
oglądało tysiące dzieci. W czasie 
wakacyj: letnich wyjeżdżałem czę 
sto do dzieci na kolonie. W tym 
roku w miesiącu sierpniu wybrar 
łem się do dzieci przebywających 
na kolonii w Chełmie, gdzie gra- 
łem sztukę która nazywa się tak 
samo jak ja „Pinokio, Tę samą 
sztukę grałem 4 razy na uroczysto 
ści rozpoczęcia roku szkolnego. 
Widowiska te dzieci oglądały bez 
płatnie. Obecnie gram prawie Co- 
dziennie na zamówienie, Niedziel 
ne widowiska otwarte, to znaczy 
dla wszystkich rozpoczynam dnia 
11 września sztuką „Wilk, Koza, 
Kożlęta” — J. Grabów skiego. W 
październiku, miesiącu przyjaźni 
polskorradzieckiej, będę grał sztu 
kę G. Matwiejewa pt. „Czarodziej 
ski Kalosz' Sztukę tę zgłosiłem 
do Festiwalu Szluk Radzieckich W 
listopadzie dam: premierę sztuki 
„Nowe szaty Króla“ napisanej 
przez Al. Moliszewskiego według 
bajki Andersena. W miesiacach 
zimowych będę grał bajkę „Hislo 
ria cała o niebieskich migdałach'" 

= Do czerwca 1950 roku chcę dać 
e Eeit trzy nowe szłuki, 

Po porożumieniu się z moim 
młodszym kolegą „Arlekinem' z 
ul. Piotrkowskiej 152, który już o 
sobie mówił z wami doszliśmy do 
wniosku że bvłobv dobrze aby pó 
znały nas dzieci innych miast wo 
jewódziwa łódzkiego, Postanowili 
śmy co pewien czas do nich jeź- 
dzić na zmianę raz ja, druri raz 
„Arlekin. a Zapomniałem wam 
jeszcze powiedzieć, że interesuję 
się mną nie tylko dzieci. Odwie- 
dzają mnie tokże dorośli, W ubie 
głym sezonie przyjmowałem kilka 
lażzy goŚni Z zagranicy, a nawel 
luk siawnyćh lalkarzy. jak Obraz 
cow i Skupa, Tyle powiedział 


jeszcze lepiej, maja przecież za M dobrze się uczyć. 
| bą sporo doświadczenia, czeka ich | „dwójki* na okres, 


nowy rok pracy w zastępie, 
Jak będzie wyglądała nasza pra 
ca w tym roku — py tają się chłop 


cy w zastępie — przecież teraz po | buty, 


trafimv już więcej i lepiej praco- 
wać. Zastępowy nie zasypiał spra 
wy, jest zadowolony, że chłopcy 
pragną rzeczy nowych, trudniej- 
szych. Znajdą je z pewnością w 
tym roku, 

Zastęp pracuje wraz z drużyną 
na terenie szkoły, jest z nią silnie 
powiszany. Niewątpliwie i- tym 
roku współpraca ze szkołą będzie 
duym z najważniejszych zadań, 
jakie stoją przed zastępem i dru- 
żyną, 

Zastęp, 
i Edek — to zastęp „Hutników* 
— ludzi, którzy wiele godzin dzien 
nie spędzają w olbrzymich ha- 
lach, przy bucha jących nieznoś- 
nym żarem piecach, gdzie wytapia 
się żełazo, Roztopione do białości 
żelaza, posłusznie leje się do form, 


w którym jest Wacek 


Edek myśli, że ich praca w za- 
stępie też jest podobna do takie- 
go roztopionego żelaza, Przecież 
ich zamiary i plany — to zupeł- 


nie jak formy, które wypełnia po | 


tem ich praca, A w tym 'roku po- 
stawili przed sobą ważne zadanie 


o sobie „Pinokio“ 

A teraz kolei na was dzieci, czy 
telnicy Promyka. Odwiedzcie swe- 
go przyjaciela „Pinokio i napisz- 
cie co o nim ignea O nior mycie. © 0. BEST BA UWE ONO ZN YE OE ODRZE Fa 


— Chwileczkę — prosił Woło- 
dia — chwileczkę... ja zaraz. Jak- 
że to?... 

— Siadaj, Bessonow — pówie- 
działa nauczycielka. 

Wołodia położył kredę i nic nie 
mówiąc wrócił na swoje miejsce. 

— Widzieliście? — zwrócił się 
do klasy. — Z jakie pięć minut 
stałem koło deski j całą dwójkę 
zarobiłem! 

— Tak — powiedziała Elizawe- 
ta Iwanowna odrywając się od 
dziennika. — Jednym słowem — 
jakby. piórko zdmuchnął. 

Długo śmiano się z Wołodii. 
Śmiała się i Elizaweta Iwanowna, 
i sam Wołodia. I nawet nowa się 
uśmiechała. Ale widać było, że 
wcale ją to nie bawi, że uśmiecha 
się tylko przez grzeczność dla kom 
panii, a naprawdę: raczej chce jej 
się płakać, nie śmiać. 

Zrozumiała to Liza spojrzaw- 
szy na nią i pierwsza przestała 
się śmiać, 

Podczas pauzy, 
przy kotle do wody zebrało 
kilka dziewczynek, 

— Wiecie, dziewczyny — powie 
działa Liza Kumaczowa — ja chcę 
pomówić z. Elizawetą Iwanowną. 
Trzeba jej opowiedzieć o nowej... 
żeby nie była dla niej taka suro- 
wa. Przecież ona nie wie, że Mo- 
rozową spotkało takie nieszczęś- 
cie... 

— Chodźmy, pomówimy z nią 
— zaproponowała Szumlińska. I 
dziewczyny całą gromadą pobieg- 
ły do pokoju nauczycielki. 

Przed wielką mapą stało kilku 
profesorów rozmawiając głośno: 

— Z Londynu do Berlina wszy- 
stkiego półtorej godziny lotu — 
mówił wysóki i chudy jak Donki- 
sżot nauczyciel geografii, Famu- 
sow. 

— A do Hamburga? 


w korytarzu 
się 


Do Ham- 


| 
wypełnia je i szybko zastyga. 


Ani jednej 


przecież to 
obowiązek każdego. harcerza, 
Zastęp ma w programie Swej 
pracy wycieczkę do prawdziwej 
a szkole zrobią miłą nic- 


spodziankę, wykonując Sami na 


podstawie obserwacji — maly Ino 


del kuty żelaza — doskonale się | 


przyda na lekcji fizyki, O tym, że 
by chłopcy mieli ambicję uzyska- 
nia jak najlepszych ocen w szko- 
le, „Ifutnikom'* nie trzeba powta 
rzać, Zastępowy może na swoich 
chłopcach polegać, 

„Hutnicy* wezwali  „Włóknia- 
rzy” do współzawodnictwa pracy 
między zastępami. Nagroda dla 
zwycięzcy — pięknie wyhaftowany 
proporzec. Wezwanie odczytał za- 
stępowy przed frontem zastępu, 
na pierwszej po wakacjach zbiór- 
ce, 

„Edek — szturchnął sąsiada w 
bok Wacek — zdobędziemy propo 
rzec?" — Edek mrugnął okiem, 
co miało znaczyć — „Murowane!“ 


NN OZ 


Żółciutkie, pełne kłosy, sypały 
grubym ziarnem, kiedy zwoziliś: 
my snopki do dużej stodoły. A 
jak wtedy słońce przygrzewało! ; 
Ho, ho! — Maciuś aż cmoknął na 
samo wspomnienie tegorocznych 
żniw. 

O, tu, na tym zdjęciu, patrzcie 
jak byłem opalony. Koledzy Ma” 
ciusia pochylili się, niziutko nad 
samą fotografią i wybuchnęli śmie 
chem. Maciuś też się śmiał, cie- 
Szył się, że spłatał figla kolegóm. 
Fotografia była cała ciemna, nic 


Tor kolejowy biegł pośród ma- 
łych drzewek, Obóz harcerski był 
niedalicko toru, Dziewczęta w 
dzień widziały siwy pióropusz dy 
mu, który posuwał się nad prze- 
jeżdżającym pociągiem i nikł 
wśród zieleni drzew, otulając je 
na chwilę zwiewną mgiełką. Wi 
nocy widać było, jak z komina pę 
dzącej lokomotywy sypały się w 
górę iskry, a potem jeszcze długo 
migotały wśród granatowej nocy. 

Właśnie te iskry  niepokoiły 
dziewczęta, Od szeregu dni deszeż 
nie pojawił się w tej okolicy, a 
słońce wysuszyło wysoką trawę, 
chrust i gałęzie zagajnika. A iskry 
wciąż się sypały z przelatujących 
potężnych lokomotyw, <» 

Jednej nocy wartowniczki spo- 
strzegły małe. ogniki od strony to 
ru, które długo nie znikały, a wy 
dawało się przy tym, że przesuwa 
ja się w różnych kierunkach, Ran 
kiem, zastęp, który poszedł na tor 
zbadać owe wędrujące w nocy ogni 
ki znalazł tylko ciemne plamy wy 


gdyby ogień z iskry nie wygasł i 
przerzucił się na pobliski zagaj- 
nik, wtedy... strach pomyśleć, 
ile lasu by spłonęło, 

Jeszcze tego samego dnia, przy 
torze, gdzie najwięcej padało 
iskier na suche podłoże, 


' | imaszerowałasw ostatniej. - 


palonej trawy. To było niepokojące. 
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się trzy grupy harcerek z łopata- 
mi. Pracowały do zmroku, aż żół 
tą. pokrytą burą podściółką leśną 
i kępami ostrej trawy. ziemię, po 
cięły ostrza łopat w wielką kratę, 
Wzdłuż toru biegły trzy pasy na 
szerokość ramion zdjętej łatwopal 
nej podściółki, Te pasy dzielące te 
ren wzdłuż toru na szereg pól od 
dzielonych przestrzenią wolnej zie 
mi — to były pasy "przeciwpoża- 
rowe, Dziewczęta wićdziały, że ta 
kie pasy będą najlepszą ochroną 
lasu przed rozszerzaniem się po- 
żaru. 

Kiedy na ciemniejącym niebie 
zamigotały pierwsze gwiazdy, za 
stępy wracały do obozu, Wanda 
CZWÓT- 
ce. Była zmęczona, Chciała przeko 
pać jak najwięcej pasów cchron 
nych, bo kócha las i ciągle ją nie 
pokoi myśl o groźnym ogniu, któ 
ry może zmiszczyć cały las, Wan- 
da myśli zatroskana, czy pasy nie 
są czasem za wąskie, czy mogłyby 
w czasie pożaru powstrzymać 
ogień? Dziewczęta wchodzą do 
obozu, od kuchni zalatują smako 
wite zapachy gotowanej kolacji. 

Rankiem, dziewezęta zbudził ze 
snu ostry, alarmujący gwizdek, i 
krzyk wartowniczki — dym za to 
rem! 


EE. Pantelejew 


RO 


(Ciąg dalszy) 


Tłum. Helena Bobińska m -- 


WA 
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burga ile? — dopytywała się rudo 
włosa Maria Wasiljewna Z. CZWAT- 
tej A. 
Liża 
głośno. 
— Czego chcecie, dziewczynki? 
— spytała Maria Wasiljewna, od- 
rywając się od mapy. ` 
— Czy nie ma tu Elizawety Iwa 
nowny? — spytały dziewczynki. 
Nauczycielka spojrzeniem porozu- 
miała się z obecnymi i wskazała 
głową sąsiedni pokój.  * 
Elizaweto Iwanowno! — zawo- 


Kumaczowa zakaszlała 


lała, — Tu dziewczynki do.pant 
przyszły! 

Elizaweta Twanowna stała przy 
oknie. Kiedy Liza i jej koleżanki 
weszły do pokoju, odwróciła się 
szybko, podeszła do stołu i pochy 
liła się nad kupą zeszytów. 

— O“ co chodzi? — spytała. 
Dziewczynki spostrzegły, że 
śpiesznie wyciera oczy chustecz- 
ką, — Czego chcecie? — „powtó- 
rzyła przerzucając uważnie stro- 


nice zeszytu i w coś się tam wpa T 


trujące. 


OE O OE RO OO O PCE 
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niem zobaczyła gęste kłęby dymu, 
rozsnuwające się za _ zielo- 
nym wałem toru kolejowego. 
Chwyciła szybko łopatę i zapina- 
jąc po drodze pas, pobiegła z za- 
stępem w kierunku toru, Wszvst- 
kie dziewczęta z obozu wzięły u- 
dział w akcji. Za torem harcerki 
zobaczyły ogień, Trawił on suche 
poszycie z mchu i gałązek, ale nie 
rozszerzał się. Pełzał j syczał na 
jednym kwadracie, inne oddzielo 
ne pasem ochronnym, wykopanym 
wczoraj przez "harcerki, pozosta- 
ły nietknięte. Na płonącym kwa- 
dracie ogień powoli przerzucał się 
ku górze, wybuchając co chwila 
jasnym płomieniem, który lizał 
czeruiejące gałązki sosen, Druży- 
nowa Basia szybko i sprawnie 
zorganizowała ochronę sąsiednich 
działek i likwidację ogniska, W 
oczy szczypał dym, iskry sypały 
się wokoło, a żar dokuczał coraz 
mocniej, ale dziewczęta pracowa 
ły bez przerwy i sypały „wał 0- 
chronny. Łopata ziemi za łopatą 
leciały w ogień, rozbijając go, du 
sząc i sypiąc warstwę piasku na 
gorące zwęglone gałęzie, 
Dochodziła godzina 10, kiedy już 
tylko swąd spalenizny i czarna, 
zwęgloma *kora "drzew przypomina 
ły o szalejącym tu jeszcze pa 
godziną ogniu, 

Radość malowała się na twa- 
rzach harcerek, radość pomyślnej 
akcji, 

To nasze zwycięstwo nad og- 
niem — krzyczy z radością Wan- 
da — proponuję uczcić nowymi 
metrami pasów ochronnych w le 
sie! Hurra!! krzyczały 


Cały obóz w jednej chwili | —niesie echo odpowiedź  druży- 


hran dziewczęta — hurraaa! 
zjawiły | był na nogach, Wanda z przeraże | nie, 


— Elizaweto a L OLANA  NARNNANENAANUNNAZKNONANANASZNANAM | — Elzawcto Iwanowna — za- — za- 
częła Liza występując naprzód 
— myśmy chciały... to jest., my 
chcemy, pomówić o Wali Morozo- 
wej... 

— No, więc. — powiedziała 
nauczycielka "odrywając się od 
zeszytów. Uważnie spojrzała na 
dziewczynki. 

— Pani wie.. 
ciec... 

— Tak, tak, dziewczynki 
przerwała jej Elizaweta Iwanow- 

na — wiem o tym. Morozowa cier 
pi bardzo. I to dobrze, że tak się 
o nią troszczycie. Nie trzeba *tyl- 
ko, abyście jej dały odczuć, że ją 
żałujecie, że jest nieszczęśliwsza 
od innych. Bardzo jest chorowita 
i słaba, W sierpniu przeszła dyfte 
ryt. Trzeba, aby jak najmniej 
myślała o swoim zmartwieniu, Te 
az nie pora wiele myśleć o sobie. 


(D. c. n.). 


przecież jej oj- 


Nr 258, 


jna niej nie bylo widść. a na tym 
izdjęciu „podbieram żyto”, tutaj u- 
Istawiamy snopki z całym  zastę” 
pem, a tu widzicie, jak sołtys skła 
ida naszemu drużynowemu podzię* 
kowania za pomoc naszej druży” 
ny przy żniwach — wyliczał Ma; 
ciuś. 

Fotografie wędrują z rąk do 
rąk. i 

A czy dzisiaj wasza drużyna 
bierze udział w  dożynkachł — 
Spytał ciekawie Kaziek. 

— Oczywiście, przecież i my do 
łożyliśmy wiele pracy aby zebrać 
bogaty plon — odpowiedział Ma 
ciuś. Dziś na dożynkach będziemy 
bawić się i radować. 

w wę 

Barwnie ubrana kapela ludowa 
grzmiała, buczała, (o znów zawo* 
dziła cienko, wygrywając skocz* 
tne, wesołe melodie, a . była tak 
głośna, że nawet qwar wielu ty- 
sięcy osób zebranych na uroczy” 
stości dożynkowe “nie mógł jej 
przygłuszyć. 


Akurat rozpoczął się przemarsz- 


dożynkowych uczestników. 

W barwnym,  parotysięcznym 
korowodzie, maszęrowała mło" 
dzież i starsi, chłopi i robotnicy. 
Piękne stroje , barwne dekoracje, 
roześmiane twarze wyrażały en* 
tuzjazm i chęć do pracy, aż roz- 
pierało radością serca. 


Za olbrzymim, 
sów i kwiatów w wysoką piramf 
dę wielkim  kołaczem dożynko” 
wym jechały wolniytko traktory, 


Wielkie, czarnej farbowane ko 
ła dźwigały pękate . maski silni- 
ków, które chrapliwie buczały. 


Na pferwszym traktorze, obok 
mechanika, za okrągłym siodeł- 
kiem stał Maciuś. Wysoko nad 


płową-eznpryną ma RA pięknym, 
srebrzystym sierpem, a w drugiej 
ręce trzymał Stiopek* żołtego, cięż 
kiego żyta, Dudnią' motory trak” 
torów, grzmi orkiestra ludowa, 
grupy ludowe śpiewają.. 
co śpiewają?. | 

Ten radośnie grzmiący gwar 
układa się w melodię starej 
pieśni dożynkowej ` »— „Plon nies 
siemy, plon!” 

Maciuś zatacza w promieniach. 
słońca błyszczący łuk trzymanym 
w ręku sierpem i radośnie, co Sił, 
aby zagłuszyć potężny, miarowy 
łomot traktorowych motorów krzy 


czy: „Niech żyje Ojczyzna robot* 


ników i chłopów — Polska Ludo" 
wa! Niech żyją dożynki!” 
* m % 

Słońce przewędrowało już kas 
wał nieba, kiedy drużyna Maciu* 
sia zebrała się przed słomianą 
strzechą krytym  słoiskiem, 
sprzedażą książek. 

Dwuszereg! Odlicz! Nikogo ue, 
brakuje. 

Dzisiaj  dokończyliśmy naszą 
pracę — mówi drużynowy. — W 
lipcu, na obozie pracowaliśmy 
przy żniwach, dziś, na dożynkach 
pokazaliśmy jej wyniki. „M 

Nadal pomożemy wsi, ile nam 
sił starczy — zakończył drużyno* 
wy.: „Czuwaj drużyna!' — „Czu* 
waj!“ — odkrzyknęli mocno chłop 
cy, ale najgłośniej, to stychąć by- 
ło Maciusia. 


JACUSIOWY BUDZIK 


Rrrr!!! — 7 rano! 
"Jacuś śpl 


Ojej! Już 9-ta! 
Znów się spóźnie do szkołv. 


No, jutro na pewno budzik nię po- 


zwoli mi zaspać. * 


Bum! Bum! Bum! 
y-ma! Wstawacł 


upiętym z kło-: 


Zaraz, 
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Kronika Piotrkowa 


KOMU WINSZUJEMY 


Wtorek, dnia 20 września 1949 r. 
Dziś: Marty 


—— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie — 

ul. Stalima 45 
10-70 Szpitąl Św. Trójcy 


4 


= 

KINA: 
Kino „Poł: ja" wyświeca film 
produkej; czeskiej pt. „Trójka 


trefi", Dia rółodzieży dozwolony, 
_Kino „Bałtyk: wyświetla film 
produkci; radzieckiej pt. „Kwiat 


milości“. Film dozwolony dla mło 
dzieży od lat 16. i 
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szkoła winna byé bliska ży 


GLOS PIOTRKOWSKI 


ą 


cia 


i kroczyć stale z postępem 


stwierdzili nauczyciele piotrkowscy na konferencji powiatowej 


( , Konferencja nauczycieli potrkowskich miala charakter oży- 
wiony, W toku dwudn'owych obrad w dniu 17 i 18 września licz- 


nie zebrane nauczycielstwo p'ot 


rkowskie obszern'e przedyskutowa- 


ło zadania, jak'e stoją przed nimi — w bieżącym przełomowym 


roku szkolnym. W p'erwszym 


dniw obrad po złożonym sprawoz- 


daniu przez inspektora szkolnego, ob. Jana Grzegory, nrzedysku- 


towano dotychczasowe niedociągu ecin 


w pracy nauczycielstwa 


i wysun'ęto wnioski, które mają na celu reorganizację szkolnictwa 


i opracowanie nowych metod p 
dniu obrad, które odbyły sę w 
Chrobrego, emówiene zmiany, 


racy nauczyciełskej. W drugim 
auli gimnazjum im. Bolesława 
jak'e zajdą w pregram'e nauczania 


w roku beżącym oraz wybrano 12 sekcji, których zadaniem bę- 
dzie czuwanie nad sprawnym przebiegiem nowych wytycznych w 


szkolnictwie. 


W złożonym sprawozdaniu z do- 
tychczasowych vs agnięć szkolni- 
ctwa w mieście i powiec'e piotr- 
kowskim — inspsktor szkolny, ob. 
Grzegory zobrazował na podsta- 
wie wykresów, że na odenku 
szkolnictwa nauczyc'elstwo piotr- 
kowskie poszczycić się może zuacz 
nymi osągnęciami: podn'esiono 
póziom nauki w szkołach oraz za 
pomoca licznych kursów poważnie 
zmniejszono ilość analfabetów. 
Na obecnym etapie oprócz zmiany 
metod pracy nauczyc elskiej nale 
ży zwiększyć ilość szkół w mieście 
i powiecie przez wybudowanie no- 
wych budynków szkolnych. Po re 
feracie prezesa Pow.stowcso Zwią 
zku Nauczycielstwa Pais'oga, ob. 
Jana Nowaka — na temat — rola 
i zadanie zakładowych organizacji 
związkowych — w którym zobrazo 
wał obecna sytuację i zadara ma- 
uczycielstwa — wywiązała się oży 
wiona dyskusja. 

Dyskutanci poruszali między 
inymi zagadnienia nowych metod 
pracy nauczycielskiej, reorganiza- 
cji szkolnictwa oraz współpracy 


in] 


nauczycieli z organizžcjamť spo- 
tecznym: i połtycznymi. W wypo 
|wiedziach tych przeb jała szczerą 
treska o nową postępową treść 
szkoły polskiej, o jej wysoki po- 
ziom ideologiczny i pedagogiczny. 

Oh. Kudelska — szkołą TPD, po 
wiedziała, „szkoła ma stworzyć no 
wo życie społeczne, Należy wszcze 
piać dziesom m łość do kraju, a 
jednocześnie zacieśniać więży przy 


jaźni z krajami demokracji ludo- 
wej”. 

Ob. Karsz oznajmił, iż 
wym programie szkolnictwa, mło- 
dzież winna być wychowywana w 


wi.ęiel Kuratorium Łódzkiego ab. 
Żaczek stw.erdz ł, że wszyscy dys- 


w  no-|kutanci są jednego zdania — na- 


leży, aby nauezyciele dokształcali 
się, a zwłaszcza w dziedzin'e wie- 


duchu socjalistycznym. ‘Ponieważ |dzy e Polsce współczesnej i zagad 


jeszcze nie wszyscy nauczyciele, 
często, mimo najlepszych chęci, 
nie rozumieją należycie przemian 


nień ideologieznych. Następnie zdo 


byte wiadomośc. nauczyciele win- 
ni wpajać w serca młodz eży, z 


zachodzących w Polsce, należałoby | której wyróść mają przyszli bu- 


stworzyć specjalne kursy uśw.ada 
miające dla nauczyc eli, którzy 
mie mają dostatecznych podstaw 
ideologicznych. 

Ob. Trzebuchowski omówił spra 
wę powrotnego analfabetyzmu H 
stwierdzł, że aby temu zapobiec, 
należy obtr * onieką * "tórzy na 
kursach początkowych dła analfa- 
betów zdobyl: sztukę czytania i pi 
sania. Przez częste czytanie pow n 
ni oni pogłębiać nabyte wiadomo- 
ści, Dlatego też koniecznym jest 
stworzenie czytelni: przy wszyst- 
kich bibliotekach gminnych. 

Reasumujac dyskusję, przedsta- 


gei 


Współzawodnictwo w ofiarności 


na odbudowę Warszawy 
OSP i ORMO wezwało PCK do szlachetnej rywalizacji 


W związku z trwającym obec- 
nie miesiącem zbiórki na odbudo 


| wę Warszawy Zarząd Ochotniczej 
| Straży Pożarnej i Komenda Ochot 


nicza Rezerwy Milicji Obywatel- 
skiej w Piotrkowie utworzyły Ko 


zostały Komitetowi Odbudowy 
Stolicy, 1 
Komitet Organizacyjny 
wspómnianych instytucji weżwał 
do organizowania podobnej im- 
prezy piotrkowski oddział PCK, 


mitet Organizacyjny zbiórki i w| który wyzwanie to przyjął 


dniu 10 bm. urządziły zabawę, z 


zł, 


Niewątpliwie PCK ze swej stro 


której czysty zysk wyniósł 70.760 | ny wyzwie inne organizacje do 
Pieniądze te przekazane już | szłachetnego współzawodnictwa, 


Wybrano nową Radę Powiatową 


i omówiono dotychczasowe błędy i wyniki pracy 
ma Powiatowej Konierencji Zw. Zawodowych 


Tow. Zakrzewski podstmowu”* |wołano tow. tow. Wachęcką, Pię- 
süt konieczność lepszej pracy w |jac dyskusję stwierdził, ż* wyło' ltek, Kaczyńską, Ryżka. 


W Konferencji Powiatawej Zw. 
Zawodowych udział wzięli międz 
innymi: przedstawiciel CRZZ 
Zakrzewski, ORZŹ, prezydent mia 
sta i inni. 

Tow. Zakrzewski wygłosił refe- 
rat na temat: „Roła i zadania Zw. 
Zaw. w świetle uchwał II Kongre 
su Związków Zawodowych i Kon 

"gresu Światowej Federacji Zw. 
Zawodowych”, Mówca podkreślił 
rolg Związków Zawodowych w 
życiu Klasy robotniczej, omówił 
wady i braki pracy związkowej, 
wskazał na rozbijacką działalność 
agentów. imperializmu w szere- 
gach światowego ruchu związko- 
wego, nawoływał do konsolidacji 
i jedności, podkreślił znaczenie 
walki o pokój, wskazał na konie” 
czność reorganizacji pracy na pe: 
wnych odcinkach w myśl uchwał 
Il Kongresu Związków Żawodo* 
wych, _ 

'Tów. Lechowicz złożył sprawó” 
zdanie z działalności Pow. Rady 


Zw. Zaw. wskazując na błędy w | 


dotychczasowej pracy: słaby kon 
takt z szerokimi masami związkow 
ców. Zwalanie większości pracy na 
pracówników etatowych PRZZ., 
nienależyte wypełnianie zadań 
przez niektóre Rady Zakładowe. 
Nawóływał do brania aktywniej- 
szego udziału w życiu Związków 
Zawodowych wsżystkich "jego 
członków, podkreślił dorobek Zw, 
Zaw. na odcinku współzawodnic- 
twa pracy, akcji wczasów pracow 
niczych, życia kulturalnoroświato 
wego, opieki nad robotnikiem. 

W dyskusji nad rzferatami głos 
zabierali: 

Ob. Kudslska mówiąc o pracy 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go „Spoczywałą. na nas wielkie 
zadenia wychowania młodziezy 
w duchu postępu 4 socjalizmu”. 
Taką będziemy mieli przyszłość, 
jaką wychowamy młodzież. Trze 
ba podnieść poziom szkół na wsi, 
niteży wzmóc dyscyplinę pracy 
wśród nauczycieli związkowców 
— każda srącona godzina jest nie 
'powetoweną szkodą. 

Tow. Romański omówił osiąg- 
nięcia w działalności Związków 
Zawodowych na odcinkach urlo‘ 
pów, żłobków, świetlic i współ- 
zawodnictwa pracy, podkreślił, 
że trzeba walczyć z wrogiem kla- 
sowym, wzmóc czujność. 

Tow. Lewandowski zobrazował 
działalność Żw. Zawodowych od 


l poczatku ich powstąńia, podkre 


nowych warunkach, 
Należy walczyć z sabotażem, 
organizować masówki dla uświa- 


nity się Lzy zagadnienia: zbyt 


W uchwalonej rezolucji zobo” 


słabe powiązanie ogniw związko- |wiązana się wzmóc czujność kla 


Iwych z masami, konieczność 


domienia robotnika. Trzeba wzimóc | zwalczania sabotażu przez uświa- 
wysiłek począwszy od najmniej-j damianie robotników, rozwój ak- 


szych komórek związkowych. Sto 
lica Apostolska związana jest z 
Niemcami i kapitałem, z imperia” 
liżmem. Związki Zawodowe wal- 
czą o lepszy byt dla klasy robot- 
niczej, o jej lepszą przyszłość. 

Tow. Łopaczyński podkreślił ko 

jeczność nawiązywania ściślej 
szeqo kontaktu przodowników pra 
cy z robotnikami. Mężowie zaufa* 
nia powinni posiadać kwalifikacje 
fachowe i ideologiczne. 

Tow. Hemerowa zwróciła uwage 
na rolę kobiet w Związkach Zawo 
dówych. Należy naktywnić w 
pracach związkowych. 

W tym celu zostały powołane 
przy Zw, Zaw. Rady Kobiece. 

Tow. Foryś podkreślił rolę weza 
sów pracowniczych i potrzebę ich 
całkowitego wykorzystywania. 


ja 
je 


[cji łaczności miasta ze wsią. Wo 
kół tych zagadnień winna się kon 
cenirować uwaga Zw. ŻZawodo- 
wych. 

Następnie ogłoszono wyniki wy 
borów. Przewodniczącym Powia- 
towej Rady Zw. Zawodowych w 
Piotrkowie został tow. Lechowicz, 
wiceprzewodn. tow.. Lewa 
dowski, sekretarzem tow. Teodor 
czyk. Na członków prezydium pa 


sową. zwalczać  zaniedbywanie 


downiczowie Polski Ludowej. 

W drugim dniu obrad ob. Wę- 
grow.cz, przedstaw.ce! Kurato- 
rium Łódzkiego wygłosił dłuższy 
referat o podstawach  ideologicz- 
nych programów szkolnych. W re 
feracie swym ob: Węgrowicz 
stwierdzł, że nauka w szkołe po- 
w.nna wiązać się z życiem uwzglę 
gdniając jego przemiany i, postęp. 
O tym, jak kształtować się będz.e 
psychika. dziecka, zadecydować 
winni nauczyc ele. Referent omó- 
wił zmiany, jakie zajdą w progra 
mach w bieżącym roku szkolnyri. 
Dotyczyć one będą 7 "zegółnie pla 
nu godz n. Zwie”szy się liczba go- 
dzin języka polskiego oraz godzin 
matematyki. Zmnejszy się nato- 
miast liczbę godz n śpiewu, robót 
praktycznych i rysunków, Od pią 
tej klasy szkoły podstawowej pro- 
wadzi się naukę języka obcego. Na 
czeło wysuwa sę tutaj przede 
wszystkim język rosyjski. 


Na zebranach poszczególnych 


obu |sekcji ustalono realizację nowego 


programu nauczania. 

Na zakończenie obrad zebrane 
nauczycielstwo piotrkowskie u- 
chwaliło rezolucją, która między 
innymi mówi: 

„Zebrane na Konferencji Po- 
wiatowej nauczyc elsiwo piotrkow 
skie postanawia w swej pracy za 
wodowej iść zu przeobrażen:ami, 
| jakie zaszły w naszym kraju. Rea- 
|Hzować politykę oświatową Polski 
Ludowej na terenie wszystkich ty 
pów szkół w mieście i powiecie. 
Współpracować z czynnikami Spo 
łecznymi i politycznymi. Systema- 
tycznie podnosić własny poziom 
ideologiczny. ifachowyprzez samo 
kształcenie. Stać w jednym sżere- 
gu z krajomi demokrat ludowej 
w walce przeciwko wstecznictwu. 
| 5tarać się pogłebiać przyjaźń pol- 
sko - radziecka”. 


- Walne zebranie TPD 


W ' nadchodzący piątek, tj. 23 
września rb. o godz. 16 w lokalu 


| własnym przy ul. dr Próchnika 5 
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pracy, wzmóc współzawodnictwo, 
rozwijać współpracę z Radami Za 


odbędzie się walne zebranie człom 
ków Powiatowego Oddziału To- 
warzystwa Przyjaciół Izieci, 

Na porządku obrad m. in. znaj 
duje się sprawa wyboru nowych 
władz piotrkowskiego Oddziału. 


Pracown'cy Ubezpieczalni 
Społecznej 
na Centralny Dom 


Podjęta na terenie piotrkow= 
skiej Ubezpieczalni Społecznej ak 
cja zbiórki na Centralny Dom 
przyniosła nadspodziewanie dobre 
rezultaty. Zaplanowana suma Zo- 
stała zebrana na długo przed ter 
minem. E 

Mimo to zbiórka została jeszcze 
przedłużona i zakończona będzie 
prawdopodobnie w listopadzie rb. 
z uwagi na deklaracje później 
przyjętych do pracy pracowników 
ten instytucji. 

W chwili obecnej zebrana na te 
renie Ubezpieczalni Społecznej 
suma na Centralny Dom przekra 
cza znacznie 90.000 zł. 


Z Sądu : 

L4 1324 La 
Starościńskiego 

UKARANI PIJACY 
Mieszkaniec wsi Podolin- Badek 
Kazimierz udał się na zabawę, któ 
ra odbywała się w wyżej wspom- 
nianej wiosce, Ob, Badek upił się 
tam, a następnie wywołał awantu 


rę, w wyniku której zabawa zosta 
ła przerwana. 


Za to Badek Kazimierz odpowia 
dał niedawno przed Sądem Staro 
ścińskim w Piotrkowie, który po 
rozpatrzeniu sprawy ukarał pijaka 
grzywną w wysokości 4.000 zł. z 
zamianą w razie nieściągalności 
na 16 dni aresztu. 


Za podobne przestępstwo odp%- 
wiaądał również przed Sądem Sta- 
"rościńskim mieszkaniec Kamińska 
ob. Maniewski Marian, Ten po pi- 
janemu wywołał awanturę na ul 
cy Kamińska. Za wykroczenie to 
ukarany został grzywną w wy30- 
| kości 3,000 złotych, 


kładowymi, zacieśnić więzy robot 
niczochłopskiej przyjaźni, zwał- 
cząć analfabetyzm, otoczyć koble 
ty i młodzież opieką, pogłębić u* 
świadomienie polityczne w ma- 
sach członkowskich. i 

Na konferencji wybrano delega 
tów na zjazd wojewódzki w oso' 
bach: tow. tow. Staniaszek, Lewan 
dowski, Szczęśniak, Grzejda, Dy* 
mus, Lechowicz, Piątek i Ryżka, 


Pierwsze miejsce w województwie 
'zajmuje piotrkowski oddział TPD 


Po dokonaniu fuzji RTPD i 

| ChTPD w jedno Tow. Przyjaciół 
Dzieci w Piotrkowie działalność 
tej organizacji została usprawnio- 
ną i postawiona na właściwym po 
ziomie, aczkołwiek warunki loka- 


Wysoko przekraczają normy produkcyjne 


czołowi przodownicy w Fabryce Cératy w Wojciechowie 


Z chwilą, kiedy załoga Fabryki 
Ceraty w Wojciechowie przystą- 
piła do współzawodnictwa pracy, 
wydajność produkcyjna zakładów 


Gaz do mieszkań robotniczych 


zostanie doprowadzony kezpłatnie 


Gazownia Miejska w Piotrkowie 
otrzymała ostatnio poważną dota 
cję z Rady Państwa na bezpłatne 
doprowadzenie gazu do mieszkań 
robotniczych. Zgłoszenia na założe 
nie instalacji gazowej przyjmuje 
biuro gazowni, wydział technicz- 
ny. 

Zwiększone zużycie gazu wysu 
wa konieczność budowy nowego 
pieca-zb ornika. Praca ta zostala 
już rozpoczęta, Budowę nowych in 
stałacji prowadzi specjalna ekipa, 
złożona z 21 fachowców, z których 
część została specjalnie sprowa- 
dzona ze Śląska, Oddanie pieca Qo 
użytku nastąpi w dniu 15 grudnia 
w rocznicę Zjednoczenia Polskiej 
Partii Robotniczej, 

W roku przyszłym uruchomiony 
zostanie w Piotrkowie Zakład 
Oczyszczania Miasta, co w powaź 
nym stopniu przyezyni się do pod 


COVIC OIIO OIIO 


Złóż efiarę 
rads 
Qdbudowę Warszawy 


| niesienia stanu sanitarnego pose- 
sji piotrkowskich, Między innymi 
12 posesji w naszym mieście otrzy 
mało odpowiednie fundusze na za 
łożenie instalacji wodno-kanaliza- 


tów Rady Państwa 1.000 puszek 


cyjnej, Zakupiono także z pasze 


ną śmieci 


niem jego 
członkowie załogi nie gorsze osią 
gali wyniki. Już prawie od roku 


poważnie się podniosła. 


Fabryka |ob. Kacperski prowadzi szkolenie 


posiada przodowników pracy, któ |młodych robotników. Swą wiedzę 
rych wyniki daleko przekraczają|i doświadczenia nabyte w ciągu 


wyznaczone normy produkcyjne. | długoletniej 
Do takich przodowników pracy | 


należy w Fabryce Ceraty w Woj 
ciechowie ob. Kacperski Franci' 
szek — drukarz, Praca jego pole 
ga na pokrywaniu ceraty odpo- 
wiednimi wzorami. Czynność tę 
spełnia ọn za pomocą specjalnych 
wałków, W ciągu ubiegłego mie* 
siąca wykonał on 207 proc. nor- 
my. Ob. Kacperski nie zadowala 
się tylko uzyskanym przez siebie 
wysokim procentem normy. Stara 
jest, aby i pozostali 


Projekt glektromontera Jana Franika 


da poważne oszczędności hucie „Feniks“ 


do zbiornika 
w hucie „Feniks“ pracowały przez 
całą dobę. Nadmiar wpompowanej 
wody odpływał tak zwaną „klapą 
bezpieczeństwa”, 

Elektromonter Franik Jan nie 
mógł ścierpieć tego objawu marao 
trawstwa. Własnym pomysłem za 
instalował on w zbiorniku specjal 
ne urządzenie, które gdy woda 
podchodzi do wysokości klapy bez 
pieczeństwa alarmuje dzwonkiem 


i wtenczas pompy Się wyłącza, 


Dotychczas pompy elektryczne, | gdy wody jest mniej niż należy— 
które cisnęły wodę 


zainstalowane sygnalizacje zostają 
uruchomione i zostają więczone. 
Na skidsk zastosowania logo. ra- 
cjonalizatorskiego pomysiu pom- 
py elektryczne pracują tylko wte 
dy, gdy zacaadz, istotna potrzeba 
i woda niepotrze 1.e się nie mar- 
nU je. 

Obliczono, Że przez zastosowa- 
nie automatu ob, Franika huta 
„Feniks? zaoszczędzi rocznie kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych. Pomy- 
słowy racjonalizator zostanie od- 
znączony, 


pracy ob. Kacperski 
wpaja w swych uczniów. Spo- 
śród kilkudziesięciu _ wyszkolo- 
nych przez niego uczniów kilku- 
nastu zostało majstrami 

Zasługującym na wyróżnienie 
przodownikiem pracy jest ob. Ko 
nopka Ludwik zatrudniony przy 
nakładaniu farby na ceratę. W 
ciągu ubiegłego miesiąca osiągnął 
on 150 proc. normy. Nie jest to 
jednak maksimum mej wydajno- 
ści — oświadcza nam ob. Konop 
ka — w bieżącym, miesiącu spt- 
dziewam się, że wyniki mej pra 
cy będą jeszcze lepsze. 

Nie gorszymi wynikami poszczy 
cić się również mogą i inni. Ob. 
Bar Wacław wyciąga 170 procent 
normy, a ob. Pawłowski Alfred 
160 procent normy. 

Dzięki wysiłkom załogi i współ 
zawodnictwu pracy produkcja pra 
cv Fabryki Ceraty w Wojciecho- 
wie wzrosła prawie o 200 procent 
w stosunku do pierwszego okresu 
bieżącego roku. 
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lowe naszego miasta nie pozwa= 
lają jeszcze na całkowitą realiza 
cję zakreślonych przez Towarzy: 
stwo planów. 

Obecnie Oddział Powiatowy To 
warzystwą prowadzi na terenie 
powiatu piotrkowskiego 8 przed- 
szkoli, 1 dzienny żłobek dziecię- 
cy (w Ręcznie dla 35 dzieci) oraz 
2 punkty dożywiania, obejmujące 
po 400 podopiecznych każdy. W 
samym Piotrkowie Towarzystwo 
prowadzi 2 przedszkola, 4 świetli 
ce i 1 szkołę. 

W Piotrkowie Zarząd Oddziału 
odczuwa dotkliwie brak pomiesz 
czeń na nowe przedszkola, któ- 
rych powstanie jest palącą ko- 
niecznością. 

Fakt ten zmusił Zarząd Oddzia 
łu do wszczęcia energicznych sta- 
rań dla jak najrychlejszego uzy- 
skania pomieszczenia na przed- 
szkole. Zwrócono się do Zarzą- 
du Miejskiego z prośbą o przezna 
czenie na nowe przedszkole bu- 
dynku miejskiego przy ul. Kra- 
kowskiej 32, 

Zarząd Miejski do propozycji 
tych odniósł się przychylnie i bu- 
dynek ten gotów jest oddać Towa 
rzystwiui Przyjaciół Dzieci. W bu 
dynku tym mieszkają lokatorzy, 
których należy umieścić gdzie 
indziej. O znalezienie dla nich 
mieszkań czynić będzie starania 
Wydział Kwaterunkowy. 

Należy zaznaczyć, że przepro- 
wadżona ostatnio inspekcja władz 
centralnych stwierdziła wysoki po 
ziom i wielką sprawność organi- 
zacyjną piotrkowskiego Oddziału 
Powiatowego Tow. Przyjaciół 
Dzieci (szczególnie zaś ną terenie 
powiatu), dzięki czemu Oddział 
ten stanął na pierwszym miejscu 
w całym województwie łódzkim. 


CZYTAJCIE 
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Stwierdzono naukowo, że orza- 
nizm ludzki podlega pewnym rezu- 
larnym, rytmicznym wahaniom, t- 
zależnionym od pór roku, nocy i 
dnia. Jeżeli np. człowieka z naszej 
szerokości i długości geograficznej 
przenieść na biegun, gdzie panuje 
sześciomiesięczna noc i sześciomie- 
sięczny dzień — to organizm jego, 
siłą przyzwyczajenia, reagować bę- 
dzie po staremu ij dążyć będzie do 
maksymalnego zachowania swego 
rabytego rytmu. Człowiek taki od- 
czuwa potrzebę snu o porze, gdy w 


SEA 


PASSTWOWY TEATR 
1M. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19:15 dramat Juliu= 
sza Słowackiego p. t. „Maria Stuart" 
w nowej inscenizacji Iwo Gala, z 
ilustracją muzyczną Waldemara 
Maciszewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na sałę wpuszczony nie bę- 
dzie, 

TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta'. 

TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, Piotrkowska 152 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej 
„Kolorowe piosenki“. 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil- 
ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
„Wesołej Maskarady*. 

TEATR „OSA“ 
` Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku“. 


„MMA 


ADRs — „Trojka trefl“ 


Jego dalekiej ojczyźnie zachodzi 
słońce, a budzi się, gdy w ojczyźnie 
jego słofice wschodzi. _ 

Dla wszystkich tych: względów, c=- 
raz dla oszczędności w prądzie i 


udogodnień w pracy — zgodnie z w sobote 
urma 


uchwałą Rady. Ministrów z dnia 2-30 
października 1947 r. — Minister Ad- 


= M 
ministracji Publicznej zarządził k ri ią n a || f di Z ę W i e 
wprowadzenie w dniu 2 paździerai- 
ka rb. czasu zimowego i w związku 


z tym należy z soboty 1. X, na nie- UWUWUDUUUUNUWNNUUELWUUOOUN LLL DAAA ATARE AINEENA NALATE ant 


dzielę 2. X, 0 godz. 3-ej, cofnąć 


wia się sprawa regulacji czasu w 


krajach anglosaskich, żyjących w Godziennie, goy tyikos zani 


rytmie.. imperialistycznej ekspansji 

ss zedzig 'zejrzenia 

my, na skułek tego, podlegają swo- | że e, 0: przejrzenia 
istej.. reakcji... 

To też świat z niczwykłym zain- 

teresowaniem śledzi, jak analosascy 


podlegających ich wpływom — za- r. A takich zaproszeń 
miast o godzinę — o całych.. lat 11 | P'7S05 mma: 


Przebudowa hali sportowej na Wi- | nie został 


wstęcz.. Do Monachihra :. „Zarząd Główny Zrzeszenia Sporto- | dzewie swego czasu wywołała w Ło-| tewe, a 


Cz. wego „Włókniarz” ma zaszczyt pro- | dzi wiele wrzawy. Krytykowano nio | Związków Zawodowych, sport nasz 


zmowa 0 Obywatela na Uroczystą Akade-| tylko sam projekt, ale jeszcze bar-| pozostałby 


Okręgowa Rada Związków Zawo- | Gzewie”. 
dowych — Wydział Organizacyjny 
w Łodzi, podaje do wiadomości, że 


Na końcu dopisek: „Akademia od- 
A SA będzie się w sobotę, dnia 24-wrze- 
w dniu 20 września br. o godz. 10-tej | śnia 1940 n*o godzinie 19-ej'. 


b z mię Sportową. zorqanizowaną z oka-| dziej jego inicjatorów i wykonaw-|na Widzewie za kilka lat stałaby się 
Że ranie w ORZZ zj! przekezania d6 użytku przebudo- | ców, Na Widzewie tymczasem praca | prawdopodobnie jedynie przytułkiem 
wanej hali sportowej w Łodzi na Wi| szła całą parą, Włókniarzy nie zraża- dła sów i puszczyków. 


Bek złamał rękę w Pardubicach! 


w sali teatru „Melodram”, odbędzie | Nie znalazłby się w Łodzi chyba W spotkaniach z Czechami Polacy 
się odprawa przewodniczących į se-| eni jeden z miłośników wychowania i i 


kretarzy Oddziałów, Okreęqów Zw. 
Zaw. it przewodniczacych Powiato- 
wych Rad Związków Zawodowych. 
W dniu 2ł września br. o godz, 0 
w sali teatru „Mełodrany”, odbędzie 
się konferencja, w której udział d 


zmą przedstawiciele partii politycz- 
nych i organizacji społecznych. 


fizycznego i sportu, który by takiego PRAGA (obsł. wł.). — W Pardubi- | brych, Borucz, Marchwiński, Bek) — 
zaproszenia nie przyjął nie tylko z|cach zakończyły się dwudniowe za |5:22,0. 25 km: 1) Peric — 19 pkt, 2) 
wielką radością, ale i jednocześnie | wódy kolarskie z udziałem zawodni- | Kolegar — 
z ulgą, że wreszcie sportowcy nasi | ków polskich i czechosłowackich. Po | W tym wyścigu Marchwiński spowo- 
znajdą tej zimy dach nad głewą. drugim dniu zawodów prowadzi Cze | dował upadek Reka, który złamał rę 
Hala na Widzewie w ciągu kilku | chosłowacja 33:17 pkt. kę w dwóch miejscach i zosłał odwie 
mioceięcy zmieniła tak dalece swój Wyniki pierwszego dnia: ziony, do szpitala. 
wygląd że w sobotę nie poznają jej 1.000 lolny start: 1) Stefanek (CSR) Drugi dzień zawodów: 10 km: 1) 
z pewnościa ci wszyscy, którzy przyj | 1:19,4, 2) Kolegar (CSR) 1:19,5, 3) Bek | Macek — 25 pkt; 16:22, 2) Kolegar— 
da na jej ołwarcie, Nie pozna jej sta | IP} 1:20,6, 4) Borucz (P) .1:24,1. 4.000 | 12 pkt, 4) 
ra publiczność, nie poznają i zawod: |m drużwnowo: 1) CSR (Kosta, Macek, 1.000 m: 


3 2 s b nicy. Opisywać jej tutaj nie myśli- ! Stepanek, Periec)—5:17, 2) Polska (Ga Marchwiński, 4) Kupczak. 
Ę apte e e e 4% B 
Polska na 3 i 5 miejscu A 


1,000 m start stały: 1) Peric 1:19,6 


my, aby pa prostu nie osłabiać wra-|ły ani zwykła ludzka zawiść, ani in- 
kawi za swoim | żenia, jakie ona wywrze sama na nas| ne liczne przeszkody, które przezwy- 
gospodarczej — 4. których orgań':= biurkiem, zabieram się w pierwszym wszystkich w sobotę, gdy rozblyśnie cieżali jedne po drugich. Celu swego 
zA koresponden- | światłami i powita nas cała w gali. | copięli cając przykład innym, jak Wie 
cji. Jest tego masa. Najróżnorodniej-| Po długich miesiącach wyczekiwania | le można zrobić przy dobrych chę- 
sze komunikaty. listy (często z wy-| doczekaliśmy się wreszcie jej otwar-| ciach i przy silnej woli. 
Gróżkami i wymyślaniem) i od czasu pcia, Po długich latach Łódź w sobotę Nową halę sportową Łódź ma da 
politycy z całych sił starają się cof- o czasu jakieś zaproszenia pa kon- | ctrzyma pierwszy obiekt sportowy, zawdzięczenia swym włókniarzom. 
naé wskazówk: zegarów w strefach | 7 77936 lub inne uroczystości. Jed- za który nie będzie potrzebowała się| Nie zapominajmy jednak, że gdyby 
leży właśnie | rumienić wobec gości zagranicznych. | nasz sport 
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| Z wyścigów motocyklowych 
na Lublinku 


otwiera swe | 
po d woje eeuen 
wskazówkť zegara o jedna sodzne. | Wiókniarze zasłużyli się dobrze sportowi łódzkiemu 


WON R P AIEA RY RZECZE pinana | 


nie uległ reorganizacji i 
oparty o zrzeszenia Spor- 
przede wszystkim o pion 


nadal żebrakiem, a hala 


startują bez szans 


17 pkt, 3) Bek.— 15 pkt. 


Gabrych — 6 pkt 
1) Kosta — 13 sek, 2) 


1:25,0, 4) Gabrych 1:25,2. 


- Dzisiej ryt N 4.000 my drużynowo: '1) CSR 5:290, Zwycięzcy biegu „500-ek 
„Dziszejszej „nocy dyżurują nastę- z : A . 7 . 2) Polska 15.36 4, Wróżyński i Brun ` 
piace apteki: Zakończenie mistrzostw siatkówki w Pradze ; 

ofrkowską 95 — Ezrftoszewska, = j i is i 
Rakiciúska 53 — Czyński, Zgier- FRASA btk Nel EE W o AOE | RÓG BYĆ Oj A 


film dozwolony dla młodz. od lat 7 kówce kobiecej udbyło się spotkanie | Rumunia 3:0 (15:1. 15:8, 15:3). 


i A a "px dniu mistrzestw Świata w siatkówce | niki: w siatkówce kobiet: ZSRR — — <a 2 ań ko WOW a 
godz. 16, 18, 20 | a po pinęcrowa, Pi Wola- | pęt zem i mistret Egy w + mt | Wegry 8:0 (13:0, 18:1, 15:0): OSR — | (| „Z, Y sa Pp 
3 b G) == WaNRSKA- TOWSKA, 0- 


Ea à x zs | wotk: 91 — Stanielewicz Rzeow- : J cz A 
BAŁTYK — „Ali Baba i 40 rozbój- |) s. s1 — ami; tau oa | Polska — Fransis w siatkówce męż- aiad aA KĄT EA a 
ników“ — film w naturalnych ko-; 2 Aaa i Gdańsxa 23 a; Ri Zeki dmżyua polska 3:0 w PRAKT ec: ! zdała egzamin? 
lorach s Ą | G7:15,.15:10, 15:6). W pierwszym ge Belgia: 3:0 (15:4, 7078, 13025, But- Niniejszym wyznacza się na dzień; Ze względu na obszerny materiał dy 
` á TEE E ES EEE © ; EZ í : 5: : "IE Y : È ai ieczno 
godz. 17, 19, 2t į cio be drużyny dbejmowały prowa: | gara — Rumunia 3:1 (15:9, 15:5;| 20 września 1949 r. a godz. 18 w lez | skusyjny konferencji i konieczność 


film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA — „Ostatni etap“ . 
godz. 18, 20.30 i 


3 e =. » A h x z i > sa : 
l nzęłria | lzenie ną przemian-nie mogąć go dłu | 5:15, 15:12).  Finałowe spotkanie | kalu Zw. Zaw. Potztowców, "AL Ko- | ograniczenia jej w -czasie Zarząd 
Mistrzostwa piikarskie żej utrzymać. Francuzi HA mepi en ZSRR — CSR zakończyło się zwycię- | ŚCiuszki mr 30, konferencję z przed- | ŁOZPN prosi, aby przedstawiciełe po 
 MAQYFOCZI strzygnąć seta na swoją korzyść, pro |, KUER EEAS :1 stawiciclami wszystkich kłubów z tez | szczegStiwch klubów* zacytowane po- 
film dozwolony dla młodz, od lat 12 | MOSKWA (obst. wł) — Sputkanis wadząc 14:12, na skutek dobrej gry stwem 3:1 (4537, 15:11, 16:18, 15:13). renu ŁOÓŻPN, poświęconą aktualnym 
7 " ra 1 ~- 


; Eni pag A >fikaci i : wyżej zagadnienia opracowali wcze 
GDYNIA — „Program Aktualności | rozegrane TJ ZSER O E EOR Li | Sz ny polskiej, która wygrała tego Klasyfikacja ogólna w „ siatkówce sprawom sportowym. Między inuymi | oo 4 „A A, sgk. O ck 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40*' Państwowej GZYNIOSKĘ nast opUją | seta 17:16. Drugiego | trzeciego seta | mężczyzn: 1) ZSRR, 2) CSR, 8) Ruł poruszone zostaną następujące zagad: | ŚNIE Przy vywając nu kunfer cję j 
godz. 41,.12; 18, 16, 17, 18, 0;|ce wyńiki: KŻ 7 ainil Polacy wygrywają łatwo. Dobra gra |garia, 4) Rumunia, 5) Polska, 6) Fran | pienia: z przygotowanym materiałem i kon- 


20, 21 
HEL (dla młodzieży): — „Postrach 
mórz* — godź. 16, 18, 20 
MUZA — Kino nieczynne z powodu 


POLONIA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę" w polskiej wersji 

godz. 17, 19, 21 . 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Szalony lot- 

nik* — godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
ROMA — „Dzieci z jednego podwór- 

ka“ — godz. 18, 20 

fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD — „Samotny żagiel* 

dia mlodz. godz. 16 

„Statek pułapka 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIK — „Ulica Graniczna“ 

„godz. 15,30, 18, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
STYLOWY — „As wywiadu“ 

dla młodzieży godz. 16 

„Za wami pójdą inni“ 

godz, 18, 20 

film dozwolony dla młodz, od lat 12 
ŚWIT — „Tragiczny pościg“ 

godz. 18, 20 i : 

film dozwoł. dla młodz. od lat 1 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę" w, polskiej wersji 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat1 


CDKA — „Dynamo (Mińsk) 0:0, 


W tabeli prowadzi „Dýnamo“ £Mo- 
skwa) 46 pkt, przed CDKA 43 pkt. 
i „Spartakiem“ 42 pkt. 


W Środę 


Repr. Łodzi — ŁKS Włótn'a:z 


na odbudowę Warszawy 

W środę, dnia 21 hm. o godz. 17-ej 
na boisku ŁKS Włókniarza odbędzie 
się mecz piłkarski pomiędzy Reprezen 
tacją Łodzi a ŁKS Włókniarzem. 

Całkowity dochód z tej imprezy 
przeznaczony zostanie na fundusz od 
budowy Warszawy. 


10.35 Audycja dla 


su. 12.04 Wiadomości 
Piłka pacz 
w CSR 


PRAGA (obst wł.) — W niedziel- 
nych rozgrywkach o mistrzostwo cze 
chosłowackiej Ligi Piłkarskiej padły 
następujące wyniki: Bratislava — Pe 
trice 3:0, ATK — Bohemians 0:3; 
Trnava — Ostrava 1:0, Sparta — Zi. 
denice 7:0; Zilina — Slavia 2:4; Ko- 
sice — Pov. Bystrica 4:0; Victoria 
(Pilzno) — Kladno 1:2. 

Obecnie w tabeli mistrzowskiej pro 
wadzi Bratislava przed Spartą i Bo- 


Polaków, którzy uczynili znaczne po- | ĆJS%- 
„Spartak (Moskwa) — „Lokrmotięe!! | stępy, była okłaskiwana przez licznie| Kobiety: 1) ZSRR, 2) CSR, 3) Pol 


,(Moskwa) 6:4; WWS — „Dynamo | s? 
lęg ) Aa W innych spotkaniach 


madzouą pabliezność. 


WTOREK 20 WRZEŚNIA południowy. 17.15 Koncert rozrywko- 


12.20 Audycja dla wsi. 


we“, 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) 
Chwila muzyki. 13.35 Muzyka obia- RER $ 
dowa. 14,00 Audycja POK dla cho- | dziennika, 21.40 Muzyka taneczna w|) o kkoatletycznych padło szereg dosko 
rych. 14.15 Muzyka czeska, 14.50 (Ł) |wyk. orkiestry P-R. 22.00 (Ł) Wier- |nzłych wyników. Bieg 100 m. wygrał 
Komunikaty. 14.55 (Ł) Pogadanka |sze I. Sikiryckiego. 22.18 (Ł) Omów. | Stawczyk (Polska) 10,6. (rekord Pol- 
inż. E. Gorzelaka pt. „Walczymy ze 
szkodliwymi gryzoniami“. $ A 3 t 
Interludium z płyt. 15.15 (Ł) Aktual | 748 muzyki tanecznej, 22.25 Recital 7:07, 
fortepianowy J. Smidowicza. 22.45 | (GSR) 29:38,8. Bieg 5 tys. mtr.: 1) 
15.30 „Wycieczka na boży sza) Muzyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie | Sehweigr 14:54,0. Bieg 1,500 mtr.: 

a dzieci. 


ności łódzkie. 15.25 Program dnia. 


dycja słowno-muzyczna 
15.50 Pogadanka z cyklu:. „Walka z p JĄ 
alkoholizmem”. 16.00 „Sztuka w Pol- narodowego Konkursu Chopinowskie- Oszczep: Eriksen -(Szwecja) 10:52, 

sce Ludowej* — pog. dla młodzieży. |80. 23.50 Program na jutro. 24.00 Za |2) Kissewetter (CSR) 66,40. Skok oj $ 


ska, 4) Rumunia, 5) Węgry, 6) Fran- 
ostatnięgo | cja, 7) Holandia, cję bytat 
(Ł) Audycja Ligi Kobiet, 16.25 (E) | wskazane? 
Kwadrans muz. rozrywkowej. 16.40 p 
(Ł) „Sylwetki przodowników pracy“ 


zyka baletowa. 


wy. 18.00 „Z frontu brygad „SP“ — kichi Kas) f 


0. ( przedszkoli. | aud, słowno-muz. 18.15 Pieśni w wyk.| 6. Jak przeciydziałać zaciotrzewie- 
10.55 Audycja szkolna dla klas Li II | chóru P.R. 18.30 „Węgry przemawia- | niu lokalnemu i klubowemu, które do 
— „Srebrnołuska i Złotoskrzelka* — | ją go Polski“. 19.00 II dziennik po- | prowadzają 
audycja. słowno-muz. 11.15 Informa- południowy. 19.15 „Na muzycznej fa- | postronnych? 
cje. 11.20 Muzyka. 11.57 Sygnał eza- fli“, 19,45 „Z historii królów i papie- 


południowe. | ży“, 20,00 Koncert symfoniczny w 
i 12.50. (Ł) | wyk. Wielkiej Orkiestry Symfonicz- } 
aa rarior JA 05: 64 R ielkiej Orkiestry Symfonicz Stawczyk w formie 


pod dyr. G. Fitelberzga. 21.00 


jących się 


15.05 (Ł) kejz (CSR) 


Bieg 


- RAK _ | dzenie rozgrywek o puchar RP z u- 
11.00-1 dsienujk: po działem wszystkich drużyn  (wsżyst- 


Dziennik wieczorny. 21.30 Rezerwa | PRAGA (obst: wł.) — Na odbywa- 
programu lok na jutro. 22,15 Dalszy ski wyrównany). Skok w dal: 1) Fi- 


wiadomości. 23.10 Reportaż z Między |1) Holmerg łSzwecja) 3:54,8, 2) Karl 


4. Czy mają cel rozgrywki o puchar | GŁOGU 

1 zawody międzyokręgowe? Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 
— ob. M. Ruta, odznaczony orderem 2 Ą wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno- 
,|Sztandaru Pracy I kl. 16.50 (Ł) Mu- | 5, Czy byłoby wskazane wprowa- czonej Patil Robotuiczej 
ssen 3:55,0; 


1. Czy orgenizszja I Klasy Państwo | kretnymi wniogkami. 
wej zdała egzamin? Delegaci klubów na  końferencję 
2. Czy II Klasa Państwowa ma ra-| winni być zaopatrzeni w upoważnie 


nia swych klubów, 


8. Czy międzymiastowe spotkania sę 
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do interwencji czynników 


w Vitkovicach zawodach 


7,14 przed Adamezykiem 
10 tys. mtr.: 1) Zatopek 


3) Cevona (CSR) 3:56,0. 


i 
(Leningrad) 3:0; „Dynamo“ (Mo- 
remontu. skwa) a „Torpedo“ (Moskwa) 2:1. MeNRRSORZERANNARUKANUNNNASANOZNNNCZONNCNONENENONNNANNZNONEUNOKDNEZERCZZNKE 


TATRY — „Skarb“ ~ | hemians. 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
WISŁA — "Diabelska Grań* W. Ażaiew 265 | dawała starsza. — Dziadek czytał nam gazetę, w któ- | współzawodnetwa. Wykonując zlecenie kołchozu, Zob- 
godz. 17, 19,.21 Z rej było napisane o tobie. . nin podziękował rodakowi, — Iwanowi Karpowowi za 


film dozwol. dla młodz. od lat 7 Katia oddała moc pozdrowień i dokładnie opowie- | uczciwą pracę na budowie. Rybak trzykrotnie ucało- 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany“ D aleko od Moskwy działa o sprawach kołchozu. Przewodniczący przysłał | wał Karpowa i wręczył mu premię — rowiutką dubel- 
y p 


16.15 Ostatni numer „Kuźnicy*. 16.20 | kończenie audycji i Hymn. tyczce: Saksa (CSR) 4,05 mtr. D-04971 
EIEE A ZZO ZY AZ E E ZI ST ZK OKW SET E U PPE EE T E Z WSE SZA TTP OÓS TEGOZ OG T RE OAE 


godz. 16.30, 18.30, 20.30 list, w którym opisał w jaki sposób kołchoźnicy przy- | tówkę. Stachanowcom zaś Umarze i Machowowi sre- 
film dozwol. dla młodz. od lt 14 gotowują się do wiosennego połowu i pytał, czy Iwan | brne zegarki. 


`i 16 i SK s H s . + ` è 4 . : È > r de 
yer 18, 0 1 i Nie zdążyli odprowadzić towarzyszy, gdy niespodzia- Lim sekor udzieh on Bo: y sa nadeśle AISEE ~ Tre 3y prezenty speriene E do Nowińska 
film dozwolony dla młodz.odlat7 |nie nadjechali goście: Machow przywiózł na wyspę TP LESOTA IVT VR DAOR AONTA OPSI NISP; vary An „czowiaca: — BIESZEPOWINA ROSEC > 
3 ; i l R PAA i A rybak przyglądał się wszystkiemu. bacznie i z powagą. Goście bawili na punkcie trzy dni i ruszyli w po- 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ członków zarządu kołchozu Dolnej Sazanki, słynnego CE R OZONE BJ 8 * P TOLTI ya 
II-ga seria rybaka Zobnina, oraz żonę i dwie córeczki Karpowa. „ — Zupełnie, jakby był świeża mianowanym naczel- | wotną drogę. Karpow odprowadził ich do samego 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 a i ; , : nikiem, — kiwał w jego stronę Beridze. — Śpieszymy | Adunu. Wracając, stwierdzał wciąż nowe oznaki zbli- 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 Iwan Łukicz schwycił na ręce dziewczynki, a swoją | z całych sił, towarzyszu Zobnin. Wy oczekujecie wiosny | zającej się wiosny. Myśli o sytuacji na froncie mieszały 
a — Katię przywitał tak czule i serdecznie, jakgdyby nigdy | z niecierpliwością, nam zaś ona przyniesie dużo nie- | „ię z troskami o punkf i kołchoz. Karpow często spoglą- 
Muzea miejski e RE Dyo RCZY aai PORZE Kobieta myata jednak- | przyjemności. , AP ) ) dał na niebo, oczekując przylotu ptaków, I rzeczywiś- 
Muzeum Emodraficzne — Ploc Wólno- |7€ charakter niesforny, na wstępie ośw adczyła, że nie E> Tak, tak, — niewyraźnie odpowiadał Zobnin. tie, nie zdążył jeszcze wejść na wyspę, jak nadleciały 
ści 14 (rel. 156-16) przyjechała z dobrej woli, tylko na zlecenie kołchozu. Dużo rzeczy zdumiało go na punkcie — podobne do | małe gromady daurskich srok. Tania nazywała je „arty- 
Muzeum Prehistoryczne — Plac Wol | Karpow oświadczenie tò przepuścił mimo uszu, więc | wężów metalowe części, wiezione na trzydziestu saniach, | stami“, gdyż na szyjkach miały bałe kołnierzyki a na 
ności 14 (tel. 139-13) Katia musiała przyjąć udział w ożywionej. rozmowie. | t pocjągnięte przez traktory, nurkowie „w. ogrómnych piersiach piórka w kształcie białych kamizelek. 
Muzeum Szłuki — Więckowskiego 36 (męża z córkami, Aleksy zwolnił na dobę Karpowa od | skafandrach, oraz nieprzerwany ruch ciężarówek na lo- — To jest tutejszy wiosenny ptak — z podniecen em 
(tel. 182-73) pracy, tak, że rodzina rozlokowała się w starej fanzie. | dowej drodze Nie wykazywał jednak swego zdziwie- | raportował Aleksemu. . 
Muzeum Przyrodnicze — Park Sien- | Płonął żelazny. piecyk, Katia krzątała się, ustawiając | nia. W powietrzu zatrzepotały motyle. Podobne były do 
kiewicza (tel. 262-62) przywiezione poczęstunki, Iwan Łukicz zaś siedział — Zwołajcie wszystkich — poprosił — W imieniu żywych, kwiatów: cętkowane, wielobarwne i ptasie ocz- 
Oiworte codziennie prócz ponie- | szczęśliwy i mrużył bystre oczy myśliwego. naszych rybaków muszę wygłos'ć mowę, mam polece- | ką — z jaskrawą plamą na dolnych skrzydłach. Na ukos 
ziałków w godz. ód_10 do IŚtej;| — Dziadek kazał cię uściskać. Ot tak! — mówiła | nie dla budowniczych. A leciały dalej na „skraj świata” gęsi i kaczki, gdzieś wy- 
Miela aia aż % k TZetej. młodsza kędzierzawa* dziewczynka — i obejmowała Wieczorem „wyspiarze" zebrali się w największym | soko na niebie ciągnęły długim kluczem żórawie, zawo- 
Ośrodek Posada Sztuki — Park |Tączkami szyję Karpowa. ; namiocie i wtedy dopiero wyjaśnił się cel wizyty Zob- | dząc swoją smętną pieśń. x 
Sienkiewicza (tel. T105% — Wspojminaliśmy ciebie każdego wieczora, — do- nina i Katii Karpowej: kołchoz wzywał punkt do (D. c. n.). 


D aeara 


